
POGODA
Dziś bedzie pochmurno, wietrznie i 

chłodno, do południa prószący śnie?, po 
południu deszcz. Temperatura najwyż­
sza około 45, stopni, w nocy 35 stopni. 
Wiatry półn. wschodnie.

We wtorek bedzie częściowo pbgoda 
słoneczna i zimniej, temperatura naj­
wyższa 38—40 stopni. Możliwość opa­
dów 70 procent, dziś w dzień i w nocy.

Wschód o 6:58; Zachód o 7-ej.
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KALENDARZYK
Dziś — poniedziałek, dnia 18 marca, 

— Cyryla. Edwarda.
Jutro — wtorek, dnia 19 marca, — 

Józefa Oblubieńca, Bogdana.
Pojutrze — środa, dnia 20 marca, — 

Aleksandra, Anatola, Teodozji.
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WALKER ZAATAKOWAŁ MASZYNĘ MAYORA
$2 Miliony 

w Sfałszowanych 
Banknotach

Los Angeles, Calif. (UPI) — 
Agenci federalni aresztowali 
wspólników nowej firmy “Mil­
lion Dollar Enterprises" w któ­
rej znaleziono dwa miliony do­
larów w sfałszowanych $5 do 
$100 banknotach. Aresztowani: 
Jamie Williar Nixon, lat 29, 
Howard Garrison, lat 36, Ho­
race Perkins, lat 22, Edward 
Lagree, lat 35 i McGruder Ma­
dison, lat 35 stanowili szajkę 
trudniącą sie fałszowaniem i 
rozprowadzaniem banknotów.

Embargo Naftowe Utrzymane w Mocy
Prez. Nixon 
Przystępuje 
Do Obrony

Washington (UPI) — Stra- 
tegicy Białego Domu powia­
dają że prezydent Nixon przy­
stąpił do obrony przed sta­
wianymi mu zarzutami w afe­
rze Watergate, udając się 
wprost do narodu amerykań­
skiego jak i w zaostrzeniu 
swego stanowiska wobec kon­
gresowej procedury “impeach 
ment”.

Prezydent i jego zastępcy 
w ożywionej kampanii stara­
ją się przedłożyć narodowi za­
patrywania prezydenta Nixo- 
na, że “całkowita współpraca 
prezydenta z Komitetem Pra­
wniczym Izby Niższej w do­
starczaniu komitetowi żąda­
nych dodatkowych taśm i do­
kumentów może doprowadzić 
do “descruction of the presi­
dency” — podważenia władzy 
prezydenta.

Nixon jutro wyjeżdża do 
Houston, Tex., gdzie przema­
wiał będzie na zjeździe krajo­
wego stowarzyszenia anonse- 
rów telewizyjnych i radio­
wych i gdzie odpowiadał bę­
dzie na zadawane mu pytania. 
Mowa prezydenta nadana bę­
dzie jutro przez siecie telewi­
zyjne o godzinie 8-ej wieczo­
rem (czas chicagoski).

W zapoczątkowanej kampa­
nii obrony przed stawianymi 
mu zarzutami, prezydent Ni­
xon w ubiegłym tygodniu ba­
wił w Chicago, a w sobotę 
udał się do Nashville, Tenn., 
gdzie brał udział w dedykacji 
nowego budynku “Grand Ole 
Opry”.

Prezydent Nixon wczoraj 
był w wspaniałym humorze 
podczas nabożeństwa w Bia­
łym Domu, jakie odprawił dr 
Norman Vincent Peele. Pani 
Nixon nie była obecna na na­
bożeństwie gdyż nabawiła się 
grypy podczas swej sześcio - 
dniowej wizyty w Wenezuelii 
i Brazylii w ub. tygodniu.

Sen. Percy 
Stawia NATO 

Żadania
Cincinnati, Ohio. (UPI) — 

Sen. Charles Percy (R-Ill.) 
przemawiając na z j e ź d z ie 
“Council on World Affairs” 
w Cincinnati, wezwał państwa 
przynależne do paktu Atlan­
tyckiego (NATO) do opłace­
nia pensji 80,000 zachodnio­
europejskich pracowników za­
trudnionych przy amerykań­
skich siłach zbrojnych, stacjo­
nowanych w Europie w licz­
bie 300,000 żołnierzy.

Senator Percy twierdził że 
Alianci Europejscy winni pła­
cić rocznie ponad półtora bi­
liona dolarów więcej, na 
zmniejszenie kosztów utrzy­
mania wojsk amerykańskich 
w Europie, albo ponieść kon­
sekwencje wycofania wojsk 
amerykańskich z tego terenu.

“Nie powinniśmy płacić do­
larami amerykańskimi z a 
przewożenie amerykańskich 
żołnierzy na niemieckich ko­
lejach, gdy koleje te należą 
do rządu niemieckiego” — po­
wiedział sen, Percy. “Europej­
czycy powinni także pokryć 
koszta różnych prac budowla­
nych prowadzonych przez 
amerykańskie siły zbrojne w 
Europie, takich jak drogi, lot­
niska, gmachy itd. — mówił 
Percy. Nasze Siły zbrojne sta­
cjonowane są w Europie dla 
zapewnienia obrony Europie, 
więc dlaczego Stany Zjedno­
czone mają pokrywać wszyst­
kie koszta? -— pytał Percy.

Ewentualna Jutro Prawybory — Głosujmy!
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Brytyjskim

Izbie

zabraną z rozbitego samolotu na L. Morkovsky, lat 63

Nagroda Za 
Wielodzietność

List Otwarty 
Sołżenicyna

Madryt (UPI) — Biskup 
Antonio Anoveros z Bilbao 
miał odwagę i godność, gdy z 
ambony domagał się poszerze­
nia zakresu wolności dla Bas­
ków i gdy publicznie krytyko­
wał rząd, co w warunkach 
dyktatury hiszpańskiej było 
sprawą trudną do tolerowa­
nia.

Powstał konflikt w stosun­
kach Kościół - państwo. Bis- 

; kup został pozbawiony swo- 
i body ruchów, przez ustano­
wienie aresztu domowego, a 
reżym generalissimusa Fran­
co zagroził zerwaniem Kon- 

j kordatu ze Stolicą Apostolską, 
i podpisanego w 1953 roku.
i Reżym oskarżył biskupa o 
; wprowadzanie rozłamu w na­
rodzie i domagał się od władz

; kościelnych skierowania go 
i na placówkę pasterską za gra­
nicą.

Ale Kościół nie uległ nacis- 
i kom. W porozumieniu z Wa- 
: tykanem i z Nuncjuszm Apos- 
I tolskim w Madrycie, hiszpań- 
i scy kardynałowie, arcybiskupi 

i biskupi poparli stanowisko 
biskupa Anoveros.

W wydanym oświadczeniu 
dygnitarze Kościoła katolic­
kiego w Hiszpanii stwierdzili, 
że biskup ma prawo zabierać 
głos w sprawach doczesnych 

, i rzucili wyzwanie rządowi,

prasie oficjalnej ukazało się 
oświadczenie, że kazanie bis­
kupa Anoveros "zostało w pe­
wnych kołach mylnie zrozu­
miane”. Oświadczenie to po­
parte zostało uznaniem dla 
“ukochania Hiszpanii” przez 
biskupa.

Faktem jest, że odważny 
biskup zwyciężył. Areszt do­
mowy został zniesiony, biskup 
Anoveros na nowo podjął 
swoje pasterskie obowiązki.

33 Kandydatów Na 
Urząd Gubernatora
Sacramento, Calif. (UPI). 

Ponad stu kalifornijczyków 
ubiegać się będzie o osiem 
urzędów stanowych, w pra­
wyborach jakie odbędą się w 
dn. 4 czerwca.

Ponad 33 kandydatów ubie­
ga się o urząd gubernatora 
stanu Kalifornia.

16-tu wniosło swe kandyda­
tury o urząd wicegubernato- 
ra, 14 o urząd sekretarza sta­
nu Kalifornia, 11 na urząd 
kontrolera, 10 na urząd skar­
bnika, ośmiu na urząd super- 
intendenta szkół publicznych, 
a trzech na urząd prokuratora 
stanowego. Aż 12 kandydatów 
ubiega się o urząd senatora 
stanu Kalifornia, a wśród 
nich obecny senator Alan 
Cranston (demokrata), który 
ubiega się o drugi termin. Li­
sta kandydatów będzie skom­
pletowana w piątek, gdy 
upłynie termin wnoszenia 
aplikacji na różne urzędy 
stanowe.

Londyn (DP) — W Izbie 
Gmin jest obecnie 37 posłów 
katolików: 22 reprezentuje 
Partię Pracy; 13 konserwaty­
stów; 1 szkockich nacjonali­
stów i 1 północną Irlandię.

Posłanka, Mrs. Shirley Wil­
liams, katoliczka, stanęła na 
czele nowego ministerstwa, 
któremu podlega m. in. komi­
sja cen oraz sprawy żywności. 
Poseł Hugh J. Delargy, Ir­
landczyk z pochodzenia, wy- |

ców, starszy brat i siostra, o- i 
raz pilot Bernard Gallaher [ 
zostali zabici. Lekarze twier­
dzą, że młodszy brat Marka,

Stracił Nogę
Aspen, Colo. (UPI) - Mark 

Godfrey, lat 11 który wraiz z 
młodszym bratem. Andrew, 
lat 8, został uratowany po 
spędzeniu dwóch dni i nocy 
w górach, przy temperaturze 
poniżej zera, poddał się ope­
racji odjęcia mu prawej nogi.
Samolot w którym znajdowa-' 
ła się rodzina Godfrey rozbił1 
się w górach podczas silnej

tałnie zwrócili oczy na Pragę, 
gdzie wojska sowieckie stały 
bezczynnie przez cały czas po­
wstania a Hugh Delargy, (ka- 

i pitan artylerii) powiedział ir- 
I landzkim akcentem: “I have 
|not yet seen a monument to 
an army, which did not come” 

i (nie widziałem jeszcze pomni­
ka dla armii, która nie przy­
szła z pomocą). Scena ta zo­
stała później opisana w książ- .
ce.

Liczba katolików w 
Lordów wynosi 61.

Decyzja 
Zapadnie Dziś
Ceny Ropy Naftowej 
Zostały Zamrożone 
Na Trzy Miesiące
Wiedeń. (UPI) — Wbrew 

oczekiwaniom i wbrew po­
przednim zapowiedziom mini­
strowie przemysłu naftowego 
z dziewięciu krajów arabskich 
nie osiągnęli decyzji w spra­
wie zniesienia embargo nafto­
wego, wymierzonego w Stany 
Zjednoczone i Holandię, i 
ewentualna decyzja w tej 
sprawie zapadnie dziś.

Różnice w poglądach zary­
sowały się w sposób wyraźny 
i według informacji z kół do­
brze poinformowanych mini­
strowie, a w szczególności mi­
nister Syrii, będą konsultować 
się z swoimi rządami zanim 
wypowiedzą ostatnie słowo.

Ustalono jedynie, że obecne 
ceny ropy naftowej zostaną 
zamrożone na trzy miesiące 
i decyzja w tej sprawie okre­
ślona została jako “gest do­
brej woli”.

Arabowie ostrzegli jednak, 
że ceny ropy zostaną podnie­
sione, jeżeli kraje uprzemy- 
słowtone, a w szczególności 
kraje zachodnio-europejskie 
Stany Zjednoczone i Japonia 
nie zdołają opanować inflacji.

Przewodniczący OPIEC, to 
jest Organizacji Krajów Ek­
sportujących Ropę, irański 
minister finansów Jamshild 
Amouzegar, powiedział — że 
wskaźnik inflacji w krajach 
uprzemysłowionych w y n os i 
12 procent rocznie “i wobec

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Andrew, uratował mu życie „ad zbrojny j poważne pobi- i 
°krył ^°i c*e biskupa katolickiego Joh-

"" """"l - “...c.c.u na l Morkovsky, lat 63. —
oraz karmd go i poił rozto-|Dwóch uzbrojonych bandy- 
pionym śniegiem. Dr. Walter | tbw wpadi0 do plebanii w ub. 

cott z Aspen Valley Hospital * piqte-k j pO okradzeniu bisku- 
twierdzi, — ze prawa noga , . • _ .
chłopca była tak strzaskana pa, Morkovsky ego, pobili go 
w wypadku, że musiano ją | boleśnie że stracił lewe 
odjąć, ażeby zapobiec gan- i oko, które lekarze musieli wy­
granie. j jąć mu w szpitalu.

Paryż (UPI) — W księgar­
niach nowojorskich pojawiła 
się w sobotę 50-stronnicowa 
broszura, zawierająca “Ust 
otwarty” Aleksandra Sołżeni­
cyna do przywódców Sawic­
kich.

Dom Wydawniczy YMCA 
Press informuje, że list ten 
został napisany we wrześniu 
1973 roku i wysłany na Kreml, 
ale autor, nigdy odpowiedzi 
nie otrzymał.

Jean Morozow, która jest 
rzecznikiem YMCA Press, po­
wiedziała że "w liście tym 

, _ j Sółżemcyn dokonał analizy
brany głosami labourzystów ; elementów politycznych, ekó- 
w Okręgu Thurrock, zasiada w i nomiczrtych i moralnych w 
Parlamencie nieprzerwanie od i Związku Sowieckim i zapro- 
1945 r. Hugh Delargy ma 66 iponował podj ęcie konkret- 
lat. Za młodu kształcił się we' nych kroków, które zapóbieg- 
Fralncj-i i we Włoszech, Jeż-; ną narodowej katastrofie, zda- 
dził do Polski z pierwszą bry-' niem autora zagrażającej kra- 
tyjską delegacją parlamentar- | jowi. Kroki te nie oznaczały 
ną Wkrótce po wojnie. Gdy! zmiany form obecnych rzą- 
tłumacz reżymowy pokazywałi dów."’ 
gościom brytyjskim w War-. w liście do przywódców so- 
szawie pomnik Armii Czerwo- wieckich Sołżenicyn stwier- 
nej wszyscy posłowie momen- dza, że naród rosyjski ucier­

piał w XX stuleciu bardziej 
niż jakikolwiek inny naród i 

j że 66 milionów Rosjan straciło 
! życie w wyniku prześladowań 
politycznych i warunków go­
spodarczych, nie licząc strat 

!w obydwóch wojnach świato­
wych.

Zwycięstwo 
Odważnego 

Biskupa

Katolicy w 
Parlamencie

Oskarżony 
burzy śnieżnej. Rodzice chłop-1 0 Pobicie Biskupa 
rńw RtnrRT.v brat i ra n- ®

Madryt. Hiszpania. (UPI)— aby postawił biskupa Bilbao 
Manuel Gutierrez wraz z mał- ; przed sądem i w drodze proce- 
żonką Marią otrzymali pierw- su wykazał czy rzeczywiście 
szą nhgrodę w Hiszpani za ...1 dopuścił się on złamania obo- 
płodzenie dzieci. Małżeństwo wiązujących praw, 
posiada 18 dzieci w granicach ' ' '
wieku od 23 lat do 14 miesię-: To stanowisko było zasko-

,,, ,TrT,T „ cy. Wszystkie dzieci z wyjąt- czeniem dla reżymu. Potem w 
Houston xex. (Ul I) lo- kjern jednego mieszkają w '*

ger Glen Lewis lat 24. został dom(J z rodzlcami Troje in_ 
aresztowany i oskarżony o na- nych potomków zmark).

Gutierrez, lat 52, jest eme­
rytowanym robotnikiem fa­
brycznym. Na emeryturę 
prześzedl' 7 k" temu — ze 
względu nu osłabione serce. 
Nagroda, łącznie z gotówką 
oraz przyznaniem stypendiów 
na kształcenie dzieci, zostanie 
wręczona rodzicom przez sze­
fa rządu generała Franco.

Redaktorzy 
Agencji UPI 
Na Strajku

New York. (UPI) — Reda­
ktorzy zatrudnieni przez agen­
cję wiadomości ową UPI (Uni­
ted Press International) dzi­
siaj o godzinie Siódmej rano 
wyszli na strajk. Prowadzone 
przez całą noc pertraktacje 
zostały zerwane dzisiaj gdy 
obie strony nie mogły dojść 
do porozumienia. Pierwszy w 
historii UPI strajk obejmuje 
redaktorów agencji, ale wia­
domości będą podawane przez 
zastępcze siły jak i reporte­
rów.

Agencja UPI ofiarowała re­
daktorom 5.6 procentową pod­
wyżkę płac w 'każdym roku 
z dwu-let’niego kon t r a k t u, 
podnosząc pensję czołowych 
redaktorów z $300 do $3il7 ty­
godniowo w pierwszym roku, 
a do $335 w drugim roku kon­
traktu. Unia dziennikarzy do­
maga się dziesięcioprocento­
wej podwyżki płac każdego 
roku.

Ofiarowany przez agencję 
kontrakt przewidywał zwięk­
szone świadczenia w asekura­
cyjnym programie chorobo­
wym i emerytalnym, cztero­
tygodniowe wakacje po ośmiu 
latach pracy, pięcio-tygodnio- 
we wakacje po 30 latach pra­
cy, zwiększone świadczenia za 
milowe, jak i 37 i pół godzin­
ny tydzień pracy.

Na Dworcu 
Kolejowym 
w Wilnie

Londyn (DP) — Dworzec 
kolejowy w Wilnie nie ucier­
piał w czasie 2 wojny świato­
wej, ale już w r. 1952 musiał 
być zmodernizowany, bo ruch 
kolejowy ogromnie wzrósł. 
Wprowadzono szereg ulep­
szeń, które już dawno były 
znane w wdlnej części świata.

Są już automaty sprzedają­
ce bilety na pociągi podmiej-; 
skie, można też nabywać bi- • 
lety powrotne, urządzano | 
ogromną przechowalnię z 2,-' 
000 automatycznych kaset, są 
liczne kioski z gazetami i bro­
szurami, z galanterią i różny­
mi przedmiotami potrzebnymi 

! w podróży.
Z dworca korzysta w ciągu 

[roku przeszło 12 min pasaże- 
j rów. Kasy sprzedają codzien­
nie Około 25,000 biletów. Po­
czekalnie są przepełnione, a 

i liczba ławek zbyt mała.
Dodatkowe kłopoty sprawia 

wzrost ruchu turystycznego, 
i Są dni, w których dworzec 
i musi przyjąć aż 3 pociągi spe­
cjalne. Zbudowano dodatkowe 

i tory, ale — jak twierdzi p. A. 
1 Matusiewicz, naczelnik Dwor- 
ca Wileńskiego — nie można 
przyjmować więcej, bo braku­
je na tym odcinku “pomiesz­
czeń sanitarno-użytkowych.”

■ Żle przedstawia się również i 
sprawa wyżywienia zbiorowe-1 

i go. Przychodzą tam prawie ■ 
wyłącznie mieszkańcy Wilna. 
Pasażerowie kolejowi twier­
dzą, że traci się tam dużo cza­
su, a restauracja czynna jest 
tylko do godz. 23. W bufecie 
nigdy nie ma herbaty, a kawa

I pozostawia wiele do życzenia.

Zarzuca Daley 
i Keane 
“Arogancje” 
Twierdzi, Że 
Przeszkadzają 
Mu w Kampanii 
Prawyborczej
Chicago (C.T.) — Gub. Dan 

Walker wystąpił wczoraj z 
ostrą krytyką maszyny polity­
cznej mayora Daley, zarzuca­
jąc mayorowi i jego politycz­
nemu sprzymierzeńcowi aid. 
Thomas Keane (31-sza warda) 
— “arogancję”. Gubernator 
twierdzi, że przeszkadzają mu 
w prowadzeniu kampanii za 
popieranymi przez niego kan­
dydatami ubiegającymi się do 
Legislatury Stanowej w ju­
trzejszych prawyborach.

Gub. Walker podczas wczo­
rajszej konferencji prasowej, 
z oburzeniem powiedział, że 
jeden z pracowników precynk- 
towych w wardzie Keane sta­
rał się przemocą nie wpuścić 
go na salę gdzie odbywał się 
wiec polityczny a gdzie chciał 
przemawiać za kandydaturą 
dwóch pochodzących z wardy 
Keane kandydatów do Legi­
slatury Stanowej.
Wyłączono Mikrofon

Walker twierdził, że gdy 
wreszcie dostał się na salę i 
zaczął przemawiać, ktoś wyłą­
czył mikrofon. Walker powie-

(CSqg dricynadr.

Były Minister 
Aresztowany 

w Grecji
Ateny, Grecja. (UPI) — 

Grecka policja wojskowa 
aresztowała byłego ministra 
ponieważ publicznie wyraził 
się z uznaniem o decyzji do­
wództwa angielskiej floty, — 
które odwołało wizytę dwóch 
brytyjskich okrętów wojen­
nych w Grecji.

Rzecznik reżymu greckiego 
oświadczył, iż W. Brytania 
podjęła decyzję w związku z 
wewnętrzną sytuacją polity­
czną w Grecji. Powód ten 
został uznany za ingerencję 
w sprawy wewnętrzne przez 
Greków w związku z czym 
złożono notę protestacyjną w 
ministerstwie spraw zagra­
nicznych w Londynie.

Aresztowany 65-letni Geor­
ge Mavros ma być zesłany na 
wygnanie. Komunikat nie 
podał dokładnie na jakiego 
rodzaju wygnanie. Niedawno 
ponownie otwarto więzienie 
na wyspie Yaros na Morzu 
Egejskim gdzie zawsze trzy­
mano więźniów politycznych. 
Mavros byl ministrem koor­
dynacji 10 lat temu w gabi­
necie byłego premiera Papan­
dreou.

Policja Sowiecka 
Nie Lubi 

Świadków
Londyn (DP). Agencja 

Reutera doniosła z Moskwy, 
że milicjanci którzy likwido­
wali demonstracje żydów ko­
ło gmachu KC zwymyślali 
dziennikarzy zachodnich, ob­
serwujących wydarzenie. Gdy 
trzej korespondenci poszli za­
protestować do oficera, ten 
kazał im wejść do autobusu 
policyjnego; po 10 minutach 
podpułkownik milicji zwolnił 
ich ostrzegając, żeby nie na­
ruszali porządku publicznego 
i nie zachowywali się nieoby- 
czajnie na ulicach Moskwy.

Wskutek aresztowań około 
70 żydów, kandydatów na 
emigrację do Izraela, niektó­
rych w drodze do Moskwy z 
Wilna, Kijowa i innych miast, 
nie doszło do wręczenia pety­
cji w siedzibie sowieckiej 
kompartii. Petycja domaga 
się prawa emigracji i prote­
stuje przeciwko niesprawie­
dliwym karom i szykanom ze 
strony władz bezpieczeństwa, 
które szpiegują żydów i ich 
rodziny.



Z Działalności Koła Byłych
Żołnierzy 5 K.D.P. w Chicago

W dniu 24 lutego, 1974 r. W 
dolnej sali OO. Jezuitów pnr. 4105 
N. Avers Ave,, odbyło się regular­
ne roczne Walne Zebranie człon­
ków koła b. Żołnierzy 5-ej Kre­
sowej Dywizji Piechoty w Chica­
go.

Zebraniu przewodniczył kol. 
Michał Bojczuk, assesorem był 
kol. Józef Szymczak, a sekreta­
rzem kol. Wiktor Hermanotwski. 
Po obszernym sprawozdaniu ustę­
pującego prezesa C. Szymańskie­
go i skarbnika S. Derwińskiegb, 
oraz komisji rewizyjnej, udzielono 
pełnego absolutorium ustępujące­
mu zarządowi.

Na podstawie poprawki do Sta­
tutu, uchwalonej na Walnym Za­
braniu 25 marca, 1973 roku, wy­
brano nowy zarząd na okres 2-ch 
lat w nast. składzie: prezes Michał 
Bojczuk; wiceprezes Tadeusz Woj­
nar; 2-gi wiceprezes Walenty Po- 
nieoki; sekretarz Kazimiera Jod- 
kowski, skarbnik Stanisław Der- 
wiński. Członkowie zarządu: C. 
Szymański, E. Kaźmierski, S. Ko- 
sak, A. Rabiej, W. Obran, J. Prze- 
taoZkiewicz, A. Chomczyfk - Mag­
nata wski.

Komisja Rewizyjna: przewodni­
czący J. Raczkowski, członkowie: 
W. Łdboda, S. Kielar, zastępcy: — 
Z. Płocki, M. Pancewicz. Sąd ko­
leżeński: przewodniczący Dr. S. 
Kałuski, członkowie: — A. Ucz- 
koroniis, J. Szymczak, następcy: F.

Posiedzenie Klubu 
Matek Gm. 6 ZNP

W czwartek 21 marca od­
będzie się posiedzenie Klubu 
Matek Gminy 6 ZNP w domu 
Gminy 6 ZNP. Następnie w 
niedzielę 31 marca odbędzie 
się zabawa karciana o godz. 
4-e.j po poł. w domu- Gminy 6 
ZNP. Dużo pięknych nagród i 
przekąska dla gości.

Antonina Tarnowska, prze­
wodnicząca, Helena Ositkow- 
ska, prez.

Kurs z Zakresu 
Polskiej Historii 

i Kultury
Cuyahoga Community Col­

lege wznawia na wiosnę kurs 
z zakresu polśkiej kultury pn. 
“Od tradydji do dziedzictwa.” 
Wykłady są dostępnie dla 
wszystkich zainteresowanych, 
bez względu na wykształcenie, 
a rozpoczynają się we wtorek 
9 kwietnia, o godz. 7-ej wie­
czorem, w bibliotece w Gar­
field Hts., 5409 Turney Road. 
Opłata za ten 9 tygodniowy 
kurs wynosi 1'5 dolarów.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 

WXEN
Środa i Piątek, 7:30 wiee*. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano 
106.5 FM—Cleveland, Ohio 

Konarski i R. Wiechowski. Dele­
gat do Kongresu PA na stan Illi­
nois, S. Kosak.

Po załatwieniu spraw rutyno­
wych obszernie dyskutowano nad 
działalnością Fundacji Koperni­
kowskiej na terenie Chicago. Po 
zakończeniu zebrania, odbyło się 
koleżeńskie przyjęcie, przygotowa­
ne przez Panie z komitetu.

Koło nasze obecniie liczy '>'8 
członków regularnie opłacających 
składki nadto kilku członków za­
legających z oplata swoich skła­
dek członkowskich. W ubiegłym 
roku wstąpiło do naszego koła 
4-rech nowych członków: Wacław 
Maszkiewicz, Stanisław Kielar, 
Jerzy PrzatakiewiCz, Stanisław 
Synowiec. — Korespondencyjny 
adres Koła na okres następnych 
2-ch lait: 5838 .W. Catalpa Ave., 
Chicago, 111. 60630. K. Jodkowski.

Książka o O. Kolbe
W Washingtonie (USA) — 

nakładem wydawnictwa “Ami 
Press” wydana została książ­
ka br. Juwentyna Młodożeń­
ca o błogosławionym Maksy­
milianie Kolbem, pod tytułem 
“I knew Blessed Maximilian”. 
(Znałem błogosławionego Ma­
ksymiliana) . Autor książki 
jest polskim franciszkaninem 
przebywającym stale w kla­
sztorze OO. Franciszkanów w 
Asyżu.

Wykłady z Zakresu 
Języka Angielskiego
Dla osób zainteresowanych 

nauką jęz. angielskiego za zali­
czeniem (credit courses) OCC 
oferuje dla obcokrajowców 
wykłady jęz. angielskiego — 
English as a second language. 
— Lekcje odbywają się w każ­
dy poniedziałek i środę lub w 
każdy wtorek i czwartek, 7— 
9:30 wiecz., w CCC Metro 
Campus. 5 godzin zaliczenia.

Opłata za kurs wynosi 38.50 
dolarów.

Drugi kurs jest z zakresu 
czytania także dla obcokra­
jowców — “Reading English 
As a Second Language.” Wy­
kłady odbywają Się w ponie­
działki i środy lub we wtorki 
i czwartki od 5:30—7 wieczo­
rem w Metro Campus, 3 go­
dziny zaliczenia. Opłata 23.10 
dolarów.

Grupy Gminy 88 ZNP 
Na Kolegium 
Związkowe

Gmina 88 ZNP zrobiła 
ostatnio zbiórkę wśród swoich 
Grup na Kolegium Związko­
we z przeznaczeniem na 
utrzymanie zespołu pieśni i 
tańca Kujawiaki. Zebranych 
205 doi. wysłano już do Kole­
gium Związkowego w Cam­
bridge Springs, Pa. Następu­
jące Grupy i osoby przyczyni­
ły się do zebrania powyższej 
sumy: — Grupa 258 ZNP — 
30 doi., Grupa 2335 ZNP — 50 
doi., Grupa 2659 ZNP — 25 
doi., Grupa 174 ZNP—25 doi., 
pp. Edward i Irena Górecki— 
25 doi. i pp. Antoni Bień 50 
dolarów.

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI:

9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.NJ*., oraz Towarzy­
stwa i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

APEL I PROŚBA
DO PP. KUPCÓW, TOWARZYSTW 

i ORGANIZACJI
Zbliżają się Święta Wielkanocne. Tradycyjnym 

zwyczajem w “Wielką Sobotę”, dnia 13 kwietnia,* 
Dziennik Związkowy wyjdzie w odświętnej szacie i 
większej objętości, by umożliwić naszym PP Kupcom, 
Towarzystwom, Klubom oraz Organizacjom, złożenie 
życzeń świątecznych swoim klientom, członkostwu oraz 
całej Polonii.

Wierzymy, że Wasza Firma, Organizacja czy Nazwi­
sko znajdzie się wśród tych, którzy umieszczą w 
Dzienniku Związkowym płatne ogłoszenie z życzeniami, 
popierając jednocześnie, obecnie jedyne codzienne 
pismo w języku polskim w Chicago.

Prosimy wszystkich o nadsyłanie ogłoszeń z 
życzeniami już teraz. Ułatwi to planowanie specjalnego 
wydania, rezerwujecie sobie lepsze miejsce w gazecie 
i unikacie ewentualnych pomyłek, spowodowanych 
pośpiechem.

Termin nadsyłania ogłoszeń upływa w sobotę, dnia 
30 inarca b.r.

Ogłoszenia nadesłane po wyżej wymienionej dacie 
ze względów technicznych nie będą mogły ukazać się 
w Specjalnym Wydaniu Świątecznym.

Z góry dziękujemy.
WYDAWNICTWA 

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
Chicago, 1974 r.
* W czwartek, 11 kwietnia dla Cleveland, Indiana, 
Milwaukee.

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”
Krzyż Harcerski (II)

O potrzebie dążenia do 
ideałów mówi się wszędzie, 
zachęca się młodzież i star­
szych do pracy nad sobą, do 
wyrabiania silnego i dobrego 
charakteru, do rozwijania 
swoich zalet i walki z wa­
dami.

Harcerstwo jednak — nie 
tylko mówi, ale przez swój 
program pracy ukazuje spo­
soby, jak to należy konkretnie 
robić. Wyrabia sprawność i 
czyni człowieka zdolnym do 
podejmowania tego wysiłku 
na codzień. Temu służy za­
bawa, praca w zespołach i 
zdobywanie wiedzy.

Powiedzieliśmy wyżej, że 
harcerstwo daje okazję do do­
brej zabawy, ale nie tylko. 
Otóż dla przykładu, młodzież 
harcerska bawi się w wodzie, 
pływa, ale równocześnie przy­
gotowuje się świadomie do 
sprawności “ratownika”. Ćwi­
czy się w odwadze, aby gdy 
zajdzie tego potrzeba nieść 
pomoc innym. Trudno rato­
wać tonącemu życie, gdy się 
samemu nie umie pływać, ale 
można mieć tę umiejętność, a 
jednak nie mieć odwagi lub 
woli poświęcenia.

Harcerz musi posiadać róż­
ne umiejętności i umieć je 
używać dla dobra innych. To 
stanowi cel pracy wychowaw­
czej Harcerstwa. Harcerz roz­
wija swoje zainteresowania, 
ale nie tylko. Nie uprawia 
sztuki dla sztuki. Ćwiczy się 
młody w praktycznym łącze­
ni uswoich zainteresowań i 
wiedzy z dobrem ogólnym 
i pracą nad swoim charakte­
rem.

I tak, harcerz poznaje przy­
rodę, ale nie tylko. Równo­
cześnie uczy się ją szanować 
i wie jak ją pielęgnować. — 
Umie zachować się w górach, 
w lesie j na polach.

A te wszystkie ideały nie 
są więc tylko aktualne dla 
młodzieży. Mogą i powinny 
być realizowane — jeszcze 
w większym stopniu w wie­
ku ludzi starszych. Z tej ra­
cji, Harcerstwo jest organiza­
cją młodzieżową, ale nie tyl­
ko. W Harcerstwie mają swo­
je miejsce młodzi i dorośli.

■ nVW szarych szeregach nie ma 
także pań i panów (nie cho­
dzi o termin, lecz rzeczywis­
tość) , doktorów, profesorów, 
kierowników i mecenasów. 
Wszyscy są dla siebie DRU­
HAMI. Młody druh uczy się 
szacunku dla starszego dru­
ha, a starszy druh szanuje 
młodszego od siebie i chętnie 
dzieli się swoim doświadcze­
niem i wiedzą.

Dłoń z dłonią wciąż, 
przez życie dąż

Pełen nadziei, ochoty,
Czynem swym świeć, 

jak orzeł leć
W świat prawdy, 

piękna i cnoty.
Na Chrystusowej 

harcerskiej placó ,vce
Do końca życia 

wiernie będziem stać
Wierząc, że nasze 

drużyny i hufce
Połączą ludzkość 

w jedną wieka brać.
Nic więc dziwnego, że dla 

każdego harcerza i harcerki 
chwila, kiedy w ciemną noc, 
w blaskach roziskrzonych 
gwiazd i płonącego ogniska, 
w obliczu Boga i całej obec­
nej wspólnoty harcerskiej — 
kładł prawą dłoń na sztandar 
harcerski, a lewą swą rękę 
przykładał do swego serca po­
wtarzając sławą przysięgi, ta 
uroczysta chwila, pozostaje 
zawsze żywa, a krzyż harcer­
ski ciągłym przypomnieniem.

Z ognisk wieczornych 
wstaje nasza moc

Co grzeje serca
i ściera z nich pleśń

I w dzień zamienia 
nawet ciemną noc —

Z ognisk wieczornych 
wstaje nasza pieśń.

Słońce i gwiazdy, szum la­
sów i rzek, piękno kwiatów 
i tęczy mówi harcerzowi o 
obecności Boga we wszech- 
świecie, którego winien w ży­
ciu ukochać i pełnić Jego wo­
lf-

Płonące ognisko i powiewa­
jący sztandar przypomina 
harcerzowi, że ma Swoją ro­
dzinę, Ojczyznę i braci, któ­
rym winien jest miłość, wier­
ność i poświęcenie.

A krzyż harcerski jest cią­
głą zachętą do serdecznej bła­
galnej modlitwy o wytrwa­
nie w swoich zobowiązaniach:

Jeśli cię zapomnę, 
o Krzyżu harcerski, niech 

j Zapomni sama siebie 
prawica moja. Niech

Przylgnie język mój do

podniebienia mego
Jeślibym na cię 

nie pomniał . . .
(Psalm 137,5-6)

Ks. Zbigniew Górecki, S-J.
Kapelan Hufca Warta, 
Chicago.

Z Żałobnej Kroniki
Znów pożegnaliśmy człon­

ka K.P.H., ojca harcerza ś.p. 
Franciszka Wollmana. Har­
cerze z 1 D.H, im. Stefana 
Czarnieckiego swym udzia­
łem w kaplicy i wspólną mod­
litwą podkreślili poczucie 
więzi Harcerskiej Rodziny.

Stroskanej Rodzinie skła­
damy wyrazy głębokiego 
wspóczucia.

Dwudziestopięciolecie
Długi to okres — całego 

pokolenia. Okres wypełniony 
rzetelną pracą, sukcesami ale 
czasem także niepowodzenia­
mi z których staraliśmy wy­
ciągnąć odpowiednie wnioski 
na przyszłość.

Przyjemnie spojrzeć wstecz 
— jak to z zastępu Wędrow­
nych Żurawi — kilku praw­
dziwych, zapalonych harce­
rzy z doświadczonym Instruk­
torem — rozwinęła się tu na­
sza praca, jedynej organizacji 
młodzieżowej na terenie po­
lonijnym.

Z kilku harcerzy imał ego 
Kręgu w 1947 roku — w mo­
zolnej i ambitnej pracy do­
szliśmy do setek młodzieży 
w naszych gromadach, Dru­
żynach, Kręgach. Z małego 
K.P.H. rozwinęło się silne Ko­
ło z godnymi pełnego uzna­
nia wynikami.

W uznaniu tej pracy i wkła­
du jej kierowników Społe­
czeństwo tutejsze stworzyło 
Komitet O b c h o d u 25-lecia 
pracy harcerskiej w Chicago.

Główne uroczystości odbę­
dą się prawie, że w dniu Pa­
trona Harcerstwa i Skautingu 
_ św. Jerzego — w niedzielę 
21 kwietnia br. a złożą się 
na nie:

1) Msza św. o godz. 10:30 
w kościele św. Trójcy, cele­
browana przez J. E. Ks. Bi­
skupa A. Abramowicza z ka­
zaniem kapelana harcerskiego 
ks. Z. Góreckiego, T. J.

2) Obiad bankietowy z 
okolicznościowym programem 
artystycznym w opracowaniu 
F. Konarskiego, Ref-Rena z 
udziałem polonijnych arty­
stów i młodzieży harcerskiej.

Impreza ta będzie spraw­
dzianem naszej pracy wycho­
wawczej — będzie o tym mó­
wił udział dawnych harcerek, 
harcerzy i st-harcerzy oraz 
Rodziców młodzieży w obu 
częściach obchodu.

Dlatego najbliższym zada­
niem będzie dotrzeć do jak 
największej liczby dawnych 
członków i skrzyknąć ich na 
uroczystość. Liczny udział — 
będzie sprawdzianem, — czy 
więź ideowa przetrwała do 
dziś i czy zdołamy zgroma­
dzić setki z tysięcy młodzie­
ży, która przeszła przez nasze 
szeregi.

Kiermasz —
Spotkaniem Przyjaciół

Już w najbliższą sobotę i 
niedzielę — 23 i 24 marca — 
w zawsze gościnnym dla har­
cerzy Domu Weteranów, 1239 
N. Wood odbywać się będzie 
doroczny Kiermasz Harcerski. 
Początek godz. 11-ta koniec 
9 wieczór.

Powodzenie tej imprezy — 
jest dowodem życzliwości i 
przyjaźni Społeczeństwa do 
Harcerstwa i zrozumeinia po-| 
trzeby pomocy.

Spotykają się tu dawni har­
cerze, chcąc odnowić dawną 
serdeczną znajomość, a przy 
tym wyrazić wdzięczność or­
ganizacji, która często wy­
pełniała bogatymi przeżycia­
mi ich wiek dziecięcy i mło­
dzieńczy.

Spotykają się przedstawi­
ciele organizacji społecznych 
dając wyraz zrozumieniu za­
dań i potrzeb harcerskich. — 
Przybywają i ci którzy lubią 
kiermasze — szukając tam 
szczęścia w rozgrywkach lub 
też by §pożyć smaczny posiłek 

j z polskich potraw przygoto­
wanych przez nasze panie.

Drużyny przygotowały 
własne stoiska obok boga­
tych stoisk K.PH.

A zatem w najbliższą sobo- 
i tę i niedzielę wszyscy—mło- 
I dzi i starsi, młodzież i Rodzi- 
| ce, spotykają się na Harcer­
skim Kiermaszu.

Program 
Dla Emerytów 

w Muzeum Wiedzy
Talk zwany “Open House” 

dla emerytów z południowej 
strony Chicago odbędzie się 
w Muzeum Wiedzy i Przemy­
słu w środę, 20go marca, od 
godziny 3-ej popołud. do 6ej 
wieczorem.

Emeryci wystąpią w chara­
kterze Gości, będą oprowa- 
dzami.po salach, a potem we­
zmą udział w skromnym bu­
fetowym przyjęciu, będącym 
częścią programu zwiedzania 
przez emerytów. Transporta- 
cję autobusową zapewni za­
rząd muzeum.

Celem zwiedzania jest umo­
żliwienie emerytom (senior 
citizens) — udostępnlienia do 
kulturalnych instytucji i urzą­
dzeń. Program apŁacąny jest z 
przydziału od Chic. Commu­
nity Trust.

Zwiedzanie muzeum dla 
emerytów z półn. i zachodniej 
strony miasta zostanie zorga­
nizowane w terminie później­
szym.

Hoffa Skarży 
Prezydenta

Washington (UPI) - James 
Hoffa, były prezes unii szofe­
rów ciężarówek (teamsters) 
wniósł skargę do federalnego 
sądu dystryktowego przeciw­
ko prezydentowi Nixonowi o- 
raz prokuratorowi generalne­
mu William B. Saxbe.

Prezydent Nixon w roku 
1971 zwolnił Hoffę z więzie­
nia, gdzie odsiadywał karę 13 
lat za nadużycie poczty i pró­
bę wpłynięcia na decyzję Ła­
wy Przysięgłych. Zwolnienie 
Hoffy nastąpiło po odsiedze­
niu przez niego pięciu lat na­
łożonej kary, pod tym warun­
kiem, że po zwolnieniu nie 
będzie brał czynnego udziału 
w pracach unii ani też nie bę­
dzie ubiegał się o żaden urząd 
w tej unii do dn. 8-go marca, 
1980 roku.

Hoffa we wniesionej do są­
du skardze twierdzi że dorad­
ca prezydenta, Charles Colson 
wpłynął na decyzję prezyden­
ta, uniemożliwienia Hoffie u- 
działu w pracach unii, czyniąc 
to w konspiracji z prezesem 
unii Frank Fitzsimmons aże­
by zagrodzić drogę Hoffie w 
ubieganiu się o urząd prezesa 
tej unii. Hoffa został zwolnio­
ny w dn. 23-go grudnia, 1971 
roku. Opuszczając więzienie 
powiedział dziennikarzom — 
“nie mam najmniejszego za­
miaru powrotu do prac lub za­
rządu unii’.

Quickie Partners
PRINTED PATTERN

4710
34-48

IO/2-18/2

Search no more •— you’ve 
found the quickie tops you 
want to team with pants, 
shorts, skirts! Save dollars 
whip them up in cotton blends.

Printed Pattern 4710: 
Women's Sizes 34. 36. 3s. 40. 
42, 44. 46. 48. Half Sizes 10’4. 
12’2. 14>2. 16’2. 1S«2.

Send $1.00 for each pattern. Add 
25c for each pattern for first class 
mail and special handling. Send 
to Anne Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Deipt. 243 West 
17th St., New York, N.Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS. ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER. 
DOUBLE BONUS! Choose one 
pattern free in New SPRING­
SUMMER Pattern Catalog. Get 
one free pattern printed inside. 
100 beautiful fashions, all sizes. 
Send 75c now.
New! Sew j-Knit Book— 
has basic tissue pattern $1.25
Instant Sewing Book $1.00
Instant Fashion Book $1.00

i! Marks Villemer

j PRZEKLĘTA
118-------- (Ciąg dalszy)

— Oh nigdy nigdy Puść mnie — krzyczała, sza­
mocąc się. — Ratunku, ratunku.

Nie chciała iść, więc wziął ją na ręce, zszedł kilkanaście 
stopni, pokrytych grubym dywanem, potem długim koryta­
rzem, wkońcu puścił Helietę w dużym pokoju, urządzonym z 
komfortem, oświetlonym małem okienkiem, z kratą żelazną, 
wychodzącem na park.

Zostaniesz tu, dopóki mnie się spodoba, rzekł. — Bę­
dziesz tu żyć sam na sam, z wyrzutami sumienia. Nie chcę 
twojej śmierci, a jak nadejdzie pora, uwolnię cię, przyrzekam.

— Ależ to uwięzienie — krzyknęła Helieta, blada, z 
zaciśniętymi zębami.

— Nazywaj to jak chcesz Wolno ci uważać dom ten 
za więzienie; przynajmniej jest to więzienie, gdzie aż do 
mego powrotu będzie ci bardzo wygodnie.

Uwolnię się; będę wołać o pomoc.
— Jeżeli się uwolnisz, jeżeli uciekniesz biada ci.
— Cóż mi zrobisz? — rzekła wyniośle.
— Wydam cię policji francuskiej jako kryminalistkę, 

zasługującą na karę.
— A dowody dla poparcia oskarżenia? Nie masz ich.
— Jest Kalub
— Kalub na pełnem morzu w tej chwili.
— Zapomniałaś o agentach bezpieczeństwa? — rzekł 

Randal, — zapomniałaś, że skoro powiem jedno słowo pre­
fektowi policji, twój wspólnik będzie bardzo prędko sprowa­
dzony do Francji.

Ona drwiła w duszy, mając, w myśli, że jedno jej 
słowo mogłoby uczynić tego ojca szczęśliwym.

Mogła mu powiedzieć:
Skłamałam; Gizela i Fernanda są twoje a w dodatku 

wiem, gdzie możesz odnaleźć Fernandę.
Lecz milczała.
Przekładała więzienie przekłada śmierć głodową nad 

to, by widzieć uśmiech szczęścia na ustach Randala.
On zaś ochłonął z pasji i patrzył na nią z litością.
Nie chciał, żeby cierpiała zimno i chłód w pokoju, gdzie 

postanowił ją zamknąć.
Myśl uwięzienia przyszła mu nagle; nie robił tego z 

poprzednim namysłem.
Podziemie było obszerne Lz komfortem urządzone.
Randal przyniósł drzewa, żywność i wszystko, co po­

trzebne na dość długi pobyt.
Następnie, nie słuchając krzyków i pogróżek Heliety, 

zamknął ją i odszedł.
Słysząc drzwi zamykające się jedne za drugimi, krzy­

czała jak wściekłe zwierzę.
Lecz te drzwi były pozarnykane na podwójne spusty, a 

okienka zakratowane.
Randal prawdę powiedział: willa, położona w pustej 

uliczce, odosobniona była od innych mieszkań, a szum wiatru i 
pomruk £al głuszyły kfzykiHeliety.

Przez wąskie i niskie okna widziałą^tylko drzewa; park 
cichy pełen cienia.

Gdzie się znajdowała?
Nie domyślała się nawet.
Niedawno przyjechała do Monaco, nigdy nie chodziła tą 

uliczką, nie widziała willi, parku, ani tych wysokich murów, 
poza którymi ją zamknięto.

Weszła do tego domu, nie zdając sobie sprawy, jaką 
drogą.

Niepokój ścisnął jej serce.
Jeżeli Randal ją tu zostawi na zawsze?
I zwyciężona tym razem, przejęta szalonym strachem, 

rozpłakała się.
On ehce przyprowadzić córki do niej.
Lecz o to była spokojna; nigdy ich nie znajdzie.
Poprzez łzy śmiała się szatańsko.
Chciał odnaleźć swoich?.... Co znowu.
Stara pewnie oddawna nie żyje.
Co do Fernandy tę choroba trawiła. A druga, druga 

Gizela, co się z nią stało?
To imię przypomniało jej młodą dziewczynę, ukochaną 

Daniela.
I straszna myśl mózg jej przeszyła: Jeżeli ta Gizela jest 

jej córką?
Jeżeli los i tę drugą opuszczoną córkę na jej prodze po­

stawił? ....
Wspomnienie Daniela w ciszy tej samotni, budziło się, 

opanowywało jej serce.
Oh! jak ona go jeszcze kochała
Czegoby nie dała, czegoby nie zrobiła, ażeby on także 

ją kochał, choć dzień jeden; żeby z ust jego usłyszeć słowo 
miłości

A on kochał inną.
A tej innej, tej rywalki znienawidzonej, nie mogła zo­

baczyć, wypowiedzieć jej całej swojej nienawiści. Nie mogła 
się zemścić.

Jak tchórz, opuściła wszystko i uciekła z Paryża.
A teraz jest więźniem Randala.
1, jak furja piekielna, biegała po całym pokoju szarpała 

drzwi, okna szczelnie zamknięte.
Gzy miała tu umrzeć?
Oh! Randal strasznie się zemścił.

VI. Na cmentarzu.
Tego samego wieczora Randal pośpiesznym pociągiem 

powrócił do Paryża.
Po przybyciu najpierw udał się do prefektury policji.
Prefekt przyjął go bezzwłocznie.
— Miałem właśnie wysłać telegram, wzywający pana z 

powrotem; jest dużo nowego.
Randal musiał oprzeć się o stół, żeby nie upaść.
— Tak, są rzeczy nowe i ważne. Znalazłem pańskie 

dzieci.
A po chwilowem milczeniu dodał:
— To jest dobrą nowiną, lecz mam drugą, bardzo 

smutną do zakomunikowania....
— Moja matka!.... chce pan mówić o mojej matce? — 

rzekł Randal, blady śmiertelnie.
— Umarła przed kilku miesiącami.
— Boże wielki! — zawołał Randal ze łkaniem — co za 

straszny los W chwili mego powrotu, kiedy odnajduję ich 
wszystkich, kiedy mógłbym świętą moją matkę uczynić szczę­
śliwą, ona umarła

(Ciąg dalszy nastąpi)
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1971
PONTIAC EXECUTIVE
Station Wagon, 8 cyl. autom., PS. PB. 
Ochładzanie, opony z białymi bokami.
1971
CHEVY MALIBU COUPE
Silnik 307, autom.. PS. Vinylowy dach. 
Wyścigowe koła. Radio. Opony z białymi 
bokami.
1970
MONTEREY
4 drzwiowy sedan, 8 cyl. 
autom. PS. Radio. Opony z białymi bokami.
1970
CHEVY CAPRICE
2 drzwiowy, 8 cyl. autom. PS.. PB. Ochładzanie, 
vinylowy dach, Radio Opony z białymi bokami. 
1969
PONTIAC BONVILLE
4 drzwiowy, autom. PS. PB. Vinylowy dacii. 
Radio, opony z bialvmi bokami
1967
MUSTANG
(> cyl. Automatyczny, Radio.

$1,395

$1,995

$1,095

$1,695

$695

$795

STAN the MAN’S
74

ZIMOWA
WYPRZEDAŻ

1971 $1,895
MERCURY COLONY
Park Station Wagon, autom. 8 cyl.
Ps. PB., radio. Opony z białymi bokami.
1971 $1,495
MERCURY MONTEREY
Station Wagon, Autom. 8 cyl. PS. P.B.
Ochładzanie, radio, opony z białymi bokami.
1971 $1,595
FORD COUNTRY SQUIRE
Station Wagon, autom, 8 cyl. PS. PB.
Ochładzanie, radio, opony z. białymi 
bokami, bagażnik na dachu.

1971 $2,295
CLDSMOBILE TORON ADO
W pełni mechaniczny, ochładzanie.
Radio Stereo AM FM. PW. Mechanic/,nie 
Regulowane fi siedzeń, opony z białymi 
bokami.

Z Życia Organizacyjnego ZNP

Walne Zebranie

Tablica Pamiątkowa Na Cokole Pomnika

(Ogl.)

Na zdjęciu brązowa tablica, wmurowana na cokole pomnika 
Kopernika w dniu 9-go marca na zakończenie Roku Koper­
nikowskiego. Na tablicy zostały uwiecznione nazwiska 
członków Komitetu Budowy oraz tych ofiarodawców, którzy

dystrykcie, Thaddeus S. Le­
chowicz, dobrze znany Polonii 
chicagoskiej Ted, kandyduje 
na ponowny wybór. W dy­
strykcie tym kandyduje we 
wtorkowych prawyborach aż

złożyli po $2,500 i więcej na budowę pomnika. Obszerne 
sprawozdanie z powyższych uroczystości było umieszczone 
w Dzienniku Związkowym, w wydaniu z 14-go marca 
(czwartek).

pderw- 
zebra-

Stow. Rzeźników Polskich Gr. 
1615 ZNP odbędzie swe posiedze­
nie we wtorek, 19 marca, o 8ej 
wieczorem, w Lo Rayne Chateau, 
5925 W. Diversey ave. Zarząd 
uprasza wszystkich członków o 
liczne przybycie, gdyż jest wiele 
ważnych spraw do załatwienia. — 
Jan Krysztop, prezes; W. Krupela, 
sekr. prot.

OSTATECZNA 
WYPRZEDAŻ 

PERUK 
$1.00 ZA SZTUKĘ 

Przy Kupnie 500 Sztuk 
Exporterzy mile widziani.

Idealne na wysyłkę 
do Polski.

m. in.

Piątek, 22 Marca
Tow. Jana Chrzciciela Grupa 

1354 ZNP odbędzie swe miesięcz­
ne posiedzenie w piątek, 22 mar­
ca w sali Weteranów, 1239 N. 
Wood ul. Początek o 7:30 wuecz. 
Mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia. Prosimy członkinie i 
członków o liczne przybycie.

Antoni Górski, prezes; Amelia 
Swirut, sekr. prot.

Stanowy Reprezentant 7go Dystryktu 
Głosujcie Na DEMOKRATÓW 

19 Marca

Kiermarsz 
Harcerski

Czwartek, 21 Marca
Tow. Miłość Ojczyzny, Gr. 1732 

ZNP zawiadamia, że bardzo waż­
ne posiedzenie odbędzie się w 
czwartek, 21 marca w sali Lo- 
Rayne Chateau, 5-25 W. Diversey, 
o godzinie 7:30 wieczorem. Jest 
to ostatnie posiedzenie przed “So­
cial” jaka odbędzie się 31 marca. 
Członkowie, którzy otrzymali bi­
lety, proszeni są uiścić należność 
na tym posiedzeniu. Prosimy o 
fanty, by ułatwić prace komitetu.

Osoby zalegające z podatkami 
również proszone są ó uiszczenie. 
Sekretarz fin. A. Pestrak urzędu­
je przed 7-mą wieczorem.

W. Sokalski, prezes; M. Ogó­
rek, sekr. prot.

kim centrum rehabilitacyjne­
mu w Konstancinie koło 
Warszawy. W artykule pod­
kreśla się szczególnie, cytując 
głosy lekarzy, że “człowieka, 
który uległ wypadkowi, na­
leży jak najszybciej prze­
wieźć z normalnego szpitala 
do centrum. Unika się dzięki 
temu różnycn ujemnych na­
stępstw i komplikacji, a przy­
spiesza bardzo poważnie pro­
ces leczenia. Naszym zada­
niem jest możliwe bardzo 
szybko rozpoczynać rehabili­
tację, aby ci, którzy ulegli 
wypadkowi możliwie wcześ­
nie rozpoczęli siadanie, stanie 
czy chodzenie". Centrum re­
habilitacyjne — pisze tygod­
nik — jako pierwsze w świę­
cie urzeczywistniło dobrze 
zorganizowaną wsp ół p r a C ę 
między instytutem a szpita­
lami chirurgii urazowej. 
Wskazując na osiągnięcia cen­
trum w Konstancinie, zachod- 
nioniemieckie pismo stwier­
dza m.in.:

“W tym instytucie, którym 
kieruje znany także na Za­
chodzie prof, dr Jerzy Weiss, 
prowadzi się również bada­
nia naukowe, konstruuje się 
i ulepsza nowoczesne aparaty 
dla osób sparaliżowanych i 
po amputacjach. W 7 krajach 
opatentowany został (skon­
struowany w Konstancinie) 
specjalny wózek, który jest 
zaopatrzony w motor elek­
tryczny i instrument podobny 
do mikrofonu umieszczony na 
ruchomym ramieniu znajdu­
jącym się na wysokości ust 
jadącego, 12 kontaktów w 
tym “mikrofonie” umożliwia 
choremu kierowanie wózkiem 
jedynie przy pomocy języka, 
umożliwia jazdę w dowolnym 
kierunku”. W centrum reha­
bilitacyjnym — pisze “Quick” 
— prostymi środkami osiąga 
się bardzo pozytywne wyniki. 
Pacjenci ćwiczą głównie na 
korytarzach; w grupie nie 
czują się izolowani od innych 
osób. W specjalnych pomiesz­
czeniach do ćwiczeń jest wie­
le urządzeń. “Nie jest tak no­
wocześnie i elegancko jak w 
zachodnich klinikach, ale ta­
niej i praktycznie”.

Zebranie Stow. Pań 
Polskiej Opieki Spoi.

Stowarzyszenie Pań Polskiej 
Opieki Społecznej, odbędzie 
swe miesięczne posiedzenie w 
środę, 20 marca br., o godz. 
12-ej w południe, w sali para­
fii św. Pancratiusza, 4025 So. 
Sacramento ulica. Zaprasza­
my członkinie o liczne przyby­
cie.

Lottie Waeserbauer, prez.; 
Antonina Gallas, sekr. korsp.

po 
przeczytaniu w gaizetach o ich 
ciężkich warunkach. Propozycja 
wiceprezeski ZNP by ponownie 
odwiedzić dom Starców św. Jó­
zefa została przyjęta jednogłośnie, 
podobnie jak wiadomość, że Bal 
Stowarzyszenia Dóbr oczynności 
odbędzie się w tym roku w hote­
lu Conrad Hilton, 20 listopada. 
Pani Szymanowicz apelowała do 
pp. Delegatek, aby zgłaszały się 
na ochotniczki do Czerwonego 
Krzyża, który stale potrzebuje po­
mocy. Chodzi głównie o szycie, 
telefonowanie do chorych itp 
czynności. Parada z okazji święta 
3-go maja — powiedziała p. Szy­
manowicz — odbędzie się w tym 
roku w śródmieściu w sobotę, 4 
maja o 12-ej w południe, w nie­
dzielę, natomiast nabożeństwo w 
■kościele św. Trójcy.

Wniosek przewodniczącej, p. 
Szymanowicz, aby następne ze­
branie odbyło się nie w drugi, 
lecz trzeci tydzień miesiąca 
kwietnia, 16-go, ze względu na 
post, przyjęto również jednogło­
śnie.

Następnie zdawały sprawozda­
nia urzędniczki, wiceprezeski Sto­
warzyszenia dyrektorki ZC — 
Melania Winiecka i Florentyna 
Wiatrowska, sekretarka finanso­
wa M. Józefiak, skarbniczka B. 
Wałacha, sekr. prot. Wiktoria Kol- 
man i komisarka Okr. 13 ZNP 
Zofia Buczkowska. Wszystkie 
sprawozdania przyjęto z uzna­
niem. a w międzyczasie Komitet 
Mandatów wykonał swą pracę i 
przystąpiono do wyborów. Na 
wniosek del. S. Tylickiej wybra­
no te same urzędniczki, a przy­
sięgę odebrała prezeska Stowa­
rzyszenia, Helena Szymanowicz.

Po zakończeniu zebrania poda­
no wiadomość, że del. Wanda Al- 
lelujka poddała się operacji w 
szpitalu Presbiterium-St. Luke, 
postanowiono wysłać kartę z ży­
czeniami szbkiego powrotu do 
zdrowia.

Komitet w osobach: Wiktoria 
Kolman, przewodnicząca, Zofia 
Buczkowska, Maria Klinger, An­
na Halverson, Stanisława Tylicka, 
Anna Kopec, Ullian Sokalska, 
Adela Tomaszewska, Eleonora 
Tragarz, Anna Zdunek i Maria 
Rogowska przygotowały przyję­
cie instalacyjne, a p. Szymąnp- 
wicz, wiceprezesce * urzędnicz­
kom przypięto piękne kwiaty. W 
miłym nastroju spędzono 
sze, po okresie zimowym 
nie.

Wśród obecnych byli
Anna Zdunek, b. dyrektorka ZC, 
b. komisarka Okr. 13 ZNP; Maria 
Szeląg, b. dyrektorka, b. komisar­
ka Okr. 12 ZNP; Józefa Rzewska, 
wiceprezeska stanowego wydzia­
łu Kongresu Polonii (której też 
przypięto kwiaty); Zygmunt So- 
kolnicki, prezes Gm. 3-ej ZNP, 
b. komisarz Okr. 13, b senator 
stanowy.

Zatrzymajcie Doświadczo­
nego Ustawodawcę 

Wybierzcie Ponownie

Zebranie Tow. 
Pań Chicago, 

Grupa 2191 ZNP
Tow. Pań Chicago Gr. 219'1 

ZNP zawiadamia, że posiedze­
nie po zimowych wakacjach 
odbędziie się we wtorek, 19go 
marca, o 12:30 po południu, 
w, sali Związku Pólek, 1309 N. 
Ashland. Są ważne sprawy 
do załatwienia, obecność po­
żądana.

Thaddeus S. Lechowicz
4 demokratów. Dla Polonii 
chicagoskiej ważnym jest aże­
by Lechowicz został nadal w 
Legislatorze Stanowej. W cią­
gu trzech ubiegłych kadencji 
w Springfield, Lechowicz wy­
bił się na jednego z czołowych 
ustawodawców w naszym sta­
nie. Dlatego jest ważnym, aże­
by wyborcy w 17 dystrykcie 
poszli we wtorek głosować i 
oddali swój głos Lechowiczo­
wi — numer 19 B na maszy­
nach do głosowania.

Lechowicz reprezentuje 
młodsze pokolenie w polityce. 
Urodził się przed 35 laty i 
kończył szkoły na Polonii, po­
czym studiował, zdobywając 
stopień naukowy w zakresie 
“business administration” i 
ekonomii. Jest on także wete­
ranem armii amerykańskiej, 
w której był dowódcą kompa­
nii.

W Legisl aturze jest on 
rzecznikiem Partii Demokra­
tycznej w ważnym komitecie 
apropriacji, członkiem komi­
sji dla spraw finansowych i 
ekonomicznych, kom it yma- 
nem 30 wardy. Zdobył on spe­
cjalne uznanie i pochwały od 
Illinois Tax Payers Assn., za 
oszczędzenie pieniędzy podat­
kowych; od Illinois Assn, for 
Mental Health za poparcie 
projektów ulepszających opie­
kę nad chorymi; od Illinois 
League of Conservation 
Voters za prawie idealny re­
kord głosowania w sprawach 
ustaw zmierzających do 
ochrony środowiska. Jest on

“Czego Zachód Może Sie Nauczyć 
Od Polskich Lekarzy”

Wtorek, 19 Marca
i 

Alliance Society, Grupa 2475 
ZNP odbędzie swe posiedzenie w ' 
trzeci wtorek miesiąca, t. j. 19 i 
marca, o godzinie 8-ej wieczo- ' 
rem, w sali zebrań, w Moskal Hall, i 
5639 N, Milwaukee Ave.

Mamy wiele spraw do załatwie­
nia na tym zebraniu, więc prosi­
my naszych członków Grupy o 
liczne przybycie.

Karol Bojkowski, prezes; Jan 
Wróblewski, sekr. prot.

Humor Za
“Żelazną Kurtyną”
— Dlaczego zdjęto z afisza 

sztukę T. Ritthera “Głupi Ja­
kub”?

— Stało się to na życzenie 
UB, bo wszyscy czytali tytuł 
sztuki: “Głupi jak UB”.

Koło Przyjaciół Harcerstwa 
— jak sama nazwa wskazuje, 
jest organizacją, której głó- i 
wnyrn celem jest finansowa i 
moralna pomoc naszym huf- j 
com harcerskim i gromadom j 
zuchowym. Jednym ze źródeł i 
dochodu jest doroczny Kier-: 
masz Harcerski. W tym roku . 
odbędzie się on w sobotę i w : 
niedzielę, 23 i 24 marca, w du- ‘ 
żej sali Domu Weteranów, 
1239 W. Wood, w godzinach 
od 11-ej przed połudnliem do 
9ej wieczorem.

Prócz stoisk harcerek i har­
cerzy będzie tam szereg róż­
nych kiosków , gdzie przez 
wyciąganie losów będzie mo­
żna wygrać dużo wartościo­
wych rzeczy. Będzie kiosk 
świąteczny, kiosk z zaibawka- 
mli, z płytami, z książkami itp.

Na głównej loterii do wy­
grania są: kolorowa telewizja, 
stereo, elektryczny radio-bu- 
dzik, elektryczny kawniik, tak 
popularny obecnie elektroni­
czny kalkulator i kilka na­
gród pocieszenia. Oczywiście

Z Zebrania i Instalacji 
Stow. Dobroczynności Przy Z.N.P
Zebranie Stowarzyszenia Do-również obdarzyło koszem, 

broczyrmości przy ZNP, połączo­
ne z wyborami urzędniczek i in­
stalacją, odbyło się we wtorek, 
12 marca w bibliotece Domu 
Związkowego, 1520 W. Division, 
przy licznym udziale pp. delega­
tek. Na wstępie wieceprezeska 
ZNP, prezeska Stów. Dobroczyn­
ności Helena Szymanowicz powi­
tała obecnych i wezwała wszyst­
kich do powstania i odmówienia 
modlitwy, po czym sekretarka 
protokółowa Wiktoria Kolman 
odczytała listę obecnych urzędni­
czek jak następuje: prezeska H. 
Szymanowicz; wiceprezeski, dy­
rektorki ZC Melania Winiecka i 
Florentyna Wiatrowska. Była, a 
obecnie honorowa wiceprezeska, 
b. dyrektorka ZC Katarzyna Die­
nes, Maria Józefiak, sekretarka fi­
nansowa, Bronia Wałacha, skarb­
niczka i Wiktoria Kolman, sekr. 
protokółowa oraz komisarka Okr. 
12 ZNP Helena Orawiec (nie­
obecna) i komisarka Okr. 13 ZNP 
Zofia Buczkowska. Po odczytaniu 
protokółu z ostatniego zebrania, 
w grudniu 1973, p. Szymanowicz 
wyznaczyła Komitet Mandatów w 
osobach: Maria Szeląg, Anna 
Zdunek i Zofia Witkowska, po 
czym przystąpiono do odczytania 
korespondencji sprawozdań urzę­
dniczek.
Sprawozdanie Przewodniczącej

Na wstępie wiceprezeska ZNP, 
prezeska Stow. Dobroczynności 
Helena Szymanowicz dziękowała 
pp. Delegatom za współpracę, po 
czym nawiązała do otrzymanej 
korespondencji, odczytanej po­
przednio przez sekr. Kolman. P. 
Szymanowicz p o w i e d z i a ła, że 
otrzymano wiele listów z podzię­
kowaniem za kosze gwiazdkowe, 
m. in. od Gminy 41, podpisany 
przez prezesa Ch. Kościelaka i 
sekr. H. Stermińskę. P. Szymano­
wicz przeczytała zebranym list p. 
Przybysławskiej, zam. z wnuczką, 
których Staw. Dobroczynności

Wiedza o Sobie 
w USA

Tygodnik warszawski “Pers 
pektywy” zamieszcza relację 
z badań przeprowadzonych 
przez Jerzego Olędzkiego na 
temat stanu wiedzy o Poises 
w U.S.A. Oto końcowe uwagi:

Wyniki badań kwestionariu 
szowych “czy analiza prasy 
amerykańskiej może nie na­
strajać zbyt optymistycznie. 
Przejeżdżając olbrzymie poła­
cie tego kraju miałem okazję 
zetknąć się zawsze z serdecz­
nym przyjęciem. Wystarczy 
powiedzieć, że na żadnym z 
wydziałów 18 uniwersytetów 
nie odmówiono mi prawa 
przeprowadzenia badań. A 
byłem przecież przedstawicie­
lem komunistycznej Polski. — 
Były ambasador USA w Pols­
ce, John Gronouski, który jest 
obecnie dyrektorem Lyndon 
B. Johnson School of Public 
Affairs w Houston (Texas), 
biorąc kwestionariusze dla — 
swoich studentów powiedział: 
“Nigdy nie powinno się prze­
szkadzać w zbliżaniu jednego 
narodu do drugiego. Nie za­
wsze układały się najlepiej 
stosunki między pańskim kra­
jem a Stanami. Nie znaczy to 
jednak byśmy mogli nawza­
jem nie korzystać z nadarzają­
cych się okazji do poznania 
obrazów naszych krajów, do 
korektory opinii i stereoty­
pów, aby stworzyć w ten spo­
sób podstawę do bardziej przy 
jaznych stosunków.”

Z Gminy 41 ZNP
Poświęcenie sz t a n d a r ów 

Gminy 41 ZNP odbędzie się 
w niedzielę, 24 marca, o godz. 
2-ej po południu, w sali del. 
A. Leszczyńskiej, 2532 West 
Fullreton Ave. Prosimy wszy­
stkich delegatów o punktual­
ne przybycie, byśmy mogli 
przyjąć naszych gości. Chrze­
stni proszeni są, by przybyli 
punktualnie i wprost do sali.

Proboszcz par. ŚŚ Młodzian­
ków ks. E. F. Pająk poświęci 
sztandary, które potem będą 
wręczone naszym chorążym. 
Piękny program przygotował 
p. Marian Ochman wraz z 

I młodzieżą, będzie równlież go- 
I ścinny występ znanego p. Cze- 
i sława M. Pawlak. Spodziewa­
my się licznej reprezentacji 
Grup z Gminy 41 ZNP

Cz. M. Kościelak — prezes; __ __________  ___ _____
Józef J. Szczypta, przewód.; ( na sajj będziemy mieć własny 
Helena M. Stermińska, sekr. . bufet z zimnymi i gorącymi 

---------  I przekąskami oraz bar.
Zapraszamy najserdeczniej 

wszystkich naszych Przyjaciół 
i Sympatyków, aby z nami i i 
naszą młodzieżą harcerską mi- 

! ło spędzili te dwa dni. Bo bę- j 
I dzie można nabyć i wygrać ; 
[ wiele pożytecznych drobiaz- j 
i gów i w ten sposób pomóc fi-1 
i nansowo naszemu harcerstwu ! 
i pokryć część kosztów Zlotu ! 
i 25-leeia, który odbędzie się w ! 
i leo:e w Pennsylvanii.

Do zobaczenia się na Kier-' 
| maszti!

Z Gminy 75 ZNP
W piątek, dnia 22 marca od­

będzie się posiedzenie Gminy 
75 ZNP, w lokalu p. Moskala, 
pnr. 5639 N. Milwaukee Ave., 
początek o godz. 8ej wieczo­
rem.

Prosimy wszystkich delega­
tów i panie delegatki o jak 
najliczniejsze przybycie. Kil­
ka Grup z naszej Gminy nic 
nadesłało jeszcze swoich man­
datów, więc prosimy te Gru­
py o przysłanie mandatów ja­
ko też i listy delegatów.

Prosimy wszystkich delega­
tów o punktualne przybycie, 
by posiedzenie móc rozpocząć 
punktualnie o godz. 8-ej wie­
czorem, gdyż mamy ważne 
sprawy do załatwienia.

Stanisław Śdilblo — prezes; 
Wł. Kumam, sekr. i koresp.

Lechowicz Kandyduje 
Na Reprezentanta Stanowego

Reprezentant stanowy w 17, inicjatorem utworzenia jedne­
go Departamentu w którym 
skoncentrowane będą wszyst­
kie sprawy starszych emeryto­
wanych obywateli..

Lechowicz jest członkiem 
wielu organizacji polsko ame­
rykańskich i bierze czynny 
udział w społecznym i kultu­
ralnym życiu Polonii chicago­
skiej.

17 Dystrykt wyborczy do 
Legislatury Obejmuje prawie 
całe wardy 30 i 35 oraz czę­
ściowo wardy: 33, 36, 38 i 45. 
Mieszkańcy tych 6 ward po­
winni sprawdzić, czy nazwi­
sko Lechowicza jest na ma­
szynach do głosowania. Jeśli 
tak, to po zamknięciu kurty­
ny, naprzód przesuńcie klapkę 
19 B, a potem wrócić do kan­
dydatów demokratycznych w 
linii “A.”

Z Gminy 177 ZNP
Posiedzenie miesięczne 

Gminy 177 ZNP odbędzie się 
w piątek, 22 marca, o godz. 
8ej wieczorem, w sali posie­
dzeń pnr. 1001 N. Wolcott ul.

Na posiedzeniu tym będą 
omawiane ważne sprawy do­
tyczące rozwoju naszej Gmi­
ny, przeto prosimy o przyby­
cie wszystkich Delegatów z 

. poszczególnych Grup należą­
cych do naszej Gminy.

Tadeusz Pyrchla — prezes; 
Anna Nikiel — sekretarka.

Koła Karpatczyków
Zarząd Koła Karpatczyików 

w Chicago zawiadamia wszy­
stkich członków Koła, że do- I 
roczne informacyjne zebranie ■ 
człoków Koła odbędzie się w! 
niedzielę, 24 marca, początek 
o godz. 2:30 po poł. w pier- i 
wszym, a o godz. 3-ej w dru-1 
gim terminie. Zebranie odbę­
dzie się w sali Lusaka Mission 
Inc., 6965 W. Belmont Ave.

Po części oficjalnej odbę­
dzie się koleżeńskie przyjęcie. 
Wszyscy członkowie proszeni 
są o przybycie. — Za Zarżąd: 

K. Marjanowski, prezes; 
M. Blahaczek, sekretarz.

Zachodnioniemiecki tygod­
nik ilustrowany “Quick” pub­
likuje serię artykułów: pt.: 
“Medycyna na Wschodzie”, 
czyli w państwach “socjali­
stycznych”. W dwóch kolej­
nych tegorocznych numerach 
— 3 i 4 omówione zostały o- 
siągnięcia Polski. “Czego Za­
chód może się nauczyć od 
polskich lekarzy” — taki jest 
tytuł tego obszernego artyku­
łu, a we wprowadzeniu czyta­
my: ‘Medycyna polska w spo­
koju zdołała dokonać cudu 

stosując zwykłe, często 
proste środki i metody polscy 
lekarze wzbudzają podziw’.

Dziennikarze zachodnionie- 
mieccy będąc w Polsce za­
poznali się — co wynika z 
treści publikacji — m.in. z 
konkretną działalnością le­
karzy również na tziw. pro­
wincji. Jednym z nich jest dr 
Fr. Benendo z Płońska, przed­
stawiając jego metodę okre­
ślania płci przyszłego potom­
ka. Mówi się również o dr M. 
Łuszczy ńskiej, mieszkającej 
w Kościelisku koło Zakopane­
go. Są to relacje szczegółowe, 
obiektywne, mówiące o co­
dziennej pracy lekarzy, możli­
wościach ich dalszego kształ­
cenia zawodowego itp. Ponad­
to w artykule podkreśla się 
również z naciskiem fakt 
świadczenia jednakowych u- 
sług lekarskich dla wszyst­
kich obywateli, oraz nieist­
nienia różnych “klas” w szpi­
talach (na Zachodzie opłaty 
i charakter świadczeń w tym 
wypadku są zróżnicowane).

Specjalne zaś uznanie, czy 
wręcz podziw wywołał Insty­
tut Matki i Dziecka, który 
“Quick” określa jako “jedy­
ny tego rodziaju na świecie”. 
W artykule przedstawia się 
konkretne przykłady leczenia 
oraz opieki nad kobietą, jesz­
cze w okresie ciąży. Wskazuje 
się również na poważne wy­
niki w pracach naukowych 
itp. M.in. tygodnik pisze: 
“Profesor Krystyna Rożkowa, 
której działalność i osiągnię­
cia są wysoko cenione przez 
międzynarodowych naukow­
ców — stawia sobie za cel, 
aby każde dziecko od chwili 
urodzenia aż do 16 roku ży­
cia było regularnie badane i 
przez tego samego lekarza.

Drugi artykuł “Quicka” po­
święcony jest przede wszyst-
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00 
Półrocz. (6 mos.) 15.00 
Kwartał (3 tnos.) 8:50
Miesięcz. (1 rno.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Półrocz. (6 mos.) 5.50
Kwartał (3 mos.) 3.25

CODZIENNIE (bez soboty)
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $18.00 Kwartał (3 mos.) 6.50
Półrocz. (6 mos.) 11.00 Miesięcz. (1 mo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.50
Półrocz. (6 mos.) 7.50
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Coipy) 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 20c

Głosujmy!
W prawyborach, jak to podkreślaliśmy w 

czwartkowym wydaniu, zwolennicy jednej 
i drugiej partii zatwierdzają lub odrzucają 
kandydatów wysuniętych przez “maszyny” 
partyjne. Prawybory 2»stały ustanowione, by 
dać szeregom partyjnym głos w procesie no­
minacyjnym, co zmusza kierownictwa partii 
do większej ostrożności w wyborze kandyda­
tów.

Dzięki temu hamującemu działaniu pra­
wyborów na kierownictwa partyjne mamy 
lepszych kandydatów na stanowiska. Mieli­
byśmy jeszcze lepszych, gdyby więcej obywa­
teli interesowało się polityką i brało udział 
w prawyborach. Zmusiłoby to kierownictwa 
partyjne do jeszcze większej ostrożności i wy­
suwania na kandydatów ludzi uczciwych, 
zdolnych i cieszących się szacunkiem u więk­
szości frakcji partyjnych. Im mniejszy udział 
obywateli w prawyborach, tym łatwiej “ma­
szynom” partyjnym uzyskać zatwierdzenie 
swoich nominatów.

Badania opinii publicznej wykazują, że 
“Watergate”, skazanie b. gubernatora Kerne- 
ra i inne wypadki korupcji zraziły wybor­
ców do polityki i polityków. Znalezienie kil­
ku zepsutych jabłek w koszu doprowadziło 
wielu do wniosku, że cały kosz jabłek jest 
do wyrzucenia. Jeżeli odrzucimy system de­
mokratyczny — alternatywą będzie “Archi­
pelag Gułag”.

Czy nam się podoba, ozy nie, polityka de­
cyduje o naszym życiu, o wielkich sprawach 
i małych, o wojnie i pokoju, o podatkach, po­
borze do wojska, warunkach w jakich uczą 
się nasze dzieci i jak często władze sanitarne 
wywożą śmieci zza naszych domów. Pollitykę 
będą prowadzili politycy, tak jak “business­
mani” prowadzą przemysł i handel, bankie­
rzy banki i t.p. Jeżefli usuniemy się z życia

politycznego, politycy będą decydowali o 
naszym życiu bez nas. Zdarzają się nieuczci­
wi lekarze, mimo to, nikt nie mówi, że trzeba 
bojkotować wszystkich lekarzy. Taką właś­
nie metodę stosujemy woł?ec polityki i polity­
ków, którzy odgrywają większą rolę niż le­
karze, bo stwarzają warunki życia zarówno 
dla chorych jak zdrowych.

Polityka kieruje się pewnymi zasadami. 
Reformatorzy, zarówno idealiści jak demago­
dzy, jeżeli nie stosują się do tych zasad — 
nie osiągną swoich celów. Mogą zabłysnąć 
jak kometa, ale zgasną szybko.

W Rosji przynależność do partii jest przy­
wilejem, którym obdarzono niespełna pięć 
procent ludności. Ta mała'garstka strzeże te­
go przywileju, bo daje jej absolutną władzę. 
Odwrotnie jest w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie każdy dorosły obywatel, obecnie już po 
ukończeniu 18 lat życia, może zarejestrować 
się jako członek partii, przechodzić z jednej 
partii do drugiej, brać udział w selekcji kan­
dydatów, formowaniu polityki partii i może 
kandydować na stanowiska na jakie chce.

Mimo to, tylko 74 procent uprawnionych 
zarejestrowało się do głosowania a tylko 2 z 
3 korzysta z tego przywileju, który jest także 
obowiązkiem. Zaledwie 3 z 100 zarejestrowa­
nych wyborców bierze czynny udział w życiu 
organizacji politycznych.

Szerząca się korupcja powinna wywołać 
nie apatię, lecz większe zainteresowanie po­
lityką. Apatia ułatwi opanowanie organizacji 
partyjnych małym grupkom ludzi ambitnych 
alle bez skrupułów. Nie obawiajmy się ujaw­
nienia swoich sympatii politycznych i wyka- 
każmy poczucie odpowiedzialności za losy 
kraju udziałem w jutrzejszych prawyborach. 
Nieobecni nie mają głosu i wpływu na bieg 
wydarzeń.

Inflacja
Pocieszaliśmy się, że inflacja w uprzemy­

słowionych państwach Europy i w Japonii 
jest większa niż u nas. “The Wafli Street Jour 
nal” odebrał nam tę wątpliwej wartości po­
ciechę, dowodząc cyframi, że w ostatnim roku 
ceny rosną u nas szybciej niż w siedmiu pań­
stwach Europy i jedenastu państwach w in­
nych częściach świata. Jedynie Japonia (z 
państw uprzemysłowionych) miała większą 
inflację od nas.

Główną przyczyną nacisku inflacyjnego 
jest brak paliwa wywołany przez embargo 
Arabów. Ale państwa europejskie prawie cał­
kowicie zależne od importu paliwa z krajów 
arabskich powinny silniej odczuwać kryzys 
i mieć większą inflację niż Stany Zjednoczo­
ne, które pokrywają większość swego zapo­
trzebowania na paliwo własną ropą.

Ekonomiści z Międzynarodowego Fundu­
szu Monetarnego obawiają się, że wzrost in­
flacji w Stanach Zjednoczonych może mieć 
ujemne następstwa ekonomiczne, wybiega­
jące daleko poza zagadnienia walutowe. Pań­
stwo mające największą inflację nie może 
pretendować do kierowniczej roli na terenie 
międzynarodowym w ustalaniu nowego sys­

temu wymiany i wartości złota oraz walut.
Ze wzrostem inflacji łączy się również nie­

bezpieczeństwo spadku eksportu i wzrostu 
importu, ponieważ amerykańskie wyroby bę­
dą znowu za drogie dla nabywców za granicą. 
Spadek eksportu zwiększy deficyt bilansu 
płatniczego, co zagrozi znowu wartości dola­
ra. Jak wiemy, dewaluacja dolara przyczy­
niła się do wzrostu eksportu, likwidacji ujem 
nego bilansu handlowego i zmniejszenia de- 

• ficytu płatniczego, co wzmocniło pozycję do­
lara.

Ze wzrostem inflacji grozi nam znowu błę­
dne koło: deficyt handlowy, płatniczy i za­
grożenie dolara.

Do zwiększenia nacisku inflacyjnego przy­
czynił się również mały wzrost wydajności 
pracy. W 1972 r. wydajność wzrosła o 5.2 
procent, w 1973 r. o 4.7 procent. Odwrotnie 
jak w Europie i Japonii. W Kanadzie wydaj­
ność wzrosła z 4.4 procent w 1972 r. do 5.1 
procent w 1973 r.; w Japonii z 10.1 procent 
do 18.8 proc.; we Ftancji z 7.2 proc, do 8 
procent.

Na odcinku ekonomicznym nie mamy po­
wodów do optymizmu.

Nowa Podwyżka Ceny Papieru
Zaraz po ogłoszeniu przez Radę Kosztów 

Utrzymania, że znosi kontrolę cen papieru, 
przemysł papierniczy zapowiedział nową 
podwyżkę cen. Począwszy od 1 kwietnia cena 
tony masy celulozowej — półfabrykatu do 
wyrobu papieru — będzie wyższa o $35.00. 
Jest to piąta podwyżka w ciągu piętnastu 
miesięcy.

Podwyżkę ceny masy celulozowej zapowie­
działy dotąd trzy największe firmy kanadyj­
skie, inne zarówno w Kanadzie, która jest 
głównym naszym dostawcą papieru, jak w 
Stanach Zjednoczonych, pójdą w ślady kana­
dyjskich gigantów papierniczych, od któ­
rych w dużym stopniu są zależne.

Podwyżka cen obejmie wszystkie gatunki 
papieru, od gazetowego i listowego do uży­
wanego na torby do pakowania.

Oficjalnie inflacja w ub. roku wyniosła 9.2 
procent, ale w drukarstwie wzrost cen był 
znacznie większy. Cena papieru gazetowego 
jest o przeszło 50 procent większa niż dwa 
lata temu. Zapowiedziana nowa podwyżka 
pogorszy tylko sytuację prasy i firm wydaw­
niczych.

Wzrost ceny papieru nie jest jedynym 
czynnikiem zwiększającym koszta wydaw­
nicze. Ceny farb i atramentu drukarskiego 
wzrosły o 30 procent, podobnie płyt offseto­
wych, papieru fotograficznego i t.p.

Do tego musimy dodać podwyżkę opłat 
pocztowych mimo gorszej obsługi, oraz pod­
wyżkę płac pracowników drukarni i innych 
działów.

Z próżnego nikt nie naleje. Zarówno po­
tężne wydawnictwa, “New York Times” i in­
ne, jak bratnie nam “Nowy Dziennik” i — 
“Gwiazda Polarna”, zapowiedziały podwyż­
kę ceny. My nie jesteśmy w lepszej sytuacji 
od nich. Bronimy się przed podwyżką ceny, 
wiedząc, że będzie ona uderzeniem w na­
szych emerytów, ale jak długo wytrzymamy? 
Deficyt rośnie ....

To i Owo
W 1972 r. spalił się na redzie w Hongkongu 

przyholowany tu sławny niegdyś angielski 
statek pasażerski “Queen Elizabeth” (83 tys. 
BRT). Ostatnio tajfun przewalił i osadził na 
dnie dumę brytyjskiej floty.

Wrak “Queen Elizabeth” stał się przedmio­
tem sporu między jego właścicielem, towa­
rzystwem asekuracyjnym a zarządem portu 

nikt bowiem nie kwapi się do usunięcia 
masy żelastwa, przeszkadzającego ruchowi 
statków. Koszt takiej operacji oblicza się na ! 
ponad 10 min dolarów.

Leninowi Zależało Na Wilnie
Niedawno minęła 50-ta ro­

cznica zgonu Lenina. Oma­
wiając jego “zasługi” dla ludz­
kości niektóre pisma w dorze­
czu Niemna musiały uwydat­
nić, jak to on “dbał” o Wilno 
w przełomowym okresie 1918- 
1920 roku.

Jeszcze w Wilnie stały ba­
taliony niemieckie, gdy Lenin 
telegrafował z Moskwy do' 
swych pomocników: “Prędzej 
wyzwalajcie Wilno!” Ponie­
waż jednak Wilno miało ogro­
mną większość Polaków, więc 
po wycofaniu się Niemców 
miasto znalazło się w rękach 
polskiej “Samoobrony”. Nie 
trwało to jednak długo, gdyż 
od wschodu maszerowały dość 
silne pułki sowieckie. Z po­
czątkiem stycznia 1919 r., mia­
sto przeszło pod władzę miej­
scowych komunistów i ci już 
11 stycznia wysłali do Lenina 
podziękowanie za “braterską 
pomoc”, jakiej udzieliła Ros­
ja.

Na szczęście w Warszawie 
Naczelnik Państwa Piłsudski, 
sam pochodzący z Wileńszczy- 
zny, zbierał już poważniejsze

siły wojskowe, by wyzwolić tę 
część Rzeczypospolitej. Na 
Wielkanoc 1919 r. polska ka­
waleria wpadła do Widna, — 
wnet potem nadeszła piecho­
ta. Radośnie witane wuji’ 
polskie zajęły też kilka innych 
miast.

Wić już 24 kwietnia Le­
nin martwił się, że “Ententa 
jeszcze bardziej się rozpasała” 
i nakazywał sowieckiemu do­
wódcy na Białorusi zebrać 
większe siły i dołożyć starań, 
by jak najszybciej odbić Wil­
no. To się wtedy nie udało i 
dopiero w lipcu 1920 r. w toku 
wielkiej • ofensywy wojsk Tu- 
chaczewskiego gród Giedymi­
na znowu wpadł w ręce so­
wieckie.

Dlaczego Leninowi tak za­
leżało na zagarnięciu Wilna? 
Niewątpliwie dflatego, że tam­
tędy prowadziła najkrótsza 
droga do Prus Wschodnich, w 
których wtedy nie było jesz­
cze żadnych wojsk koalicyj­
nych. Lenin liczył na pomoc 
proletariatu niemieckiego.

(LWIL).

Zmierzch
Od czasu usunięcia Moczara 

od wpływów w ZBOWiDzie i 
podporządkowania go mini­
sterstwu do spraw kombatan­
tów, charakter tej organizacji 
uległ zasadniczej zmianie.

ZBOWiD pozostaje wpraw­
dzie organizacją masową, ale 
nie jest już zapleczem dla 
frakcyjnego działania, ani też 
elementem nacisku politycz­
nego na szczytach państwa.

Rozpowszechniony jest po­
gląd, że zmiany w ZBOWiDzie 
miały nastąpić na żądanie 
Kremla. Breżniew przychylił 
się poddbno do opinii, że nad­
mierne “rozkołysanie uczuć 
nacjonalistycznych” przez 
Moczara może pociągnąć za 
sdbą niebezpieczne skutki dla 
“przyjaźni polsko-radzie­
ckiej.”

Opinia, że Kreml postano­
wił umniejszać znaczenie 
ZBOWiDu, zdaje się znajdo­
wać potwierdzenie w maleją­
cej ilości wymiennych wizyt 
między kombatantami PRL i 
ZSRR. Wizyty sowieckich we­
teranów w Polsce odbywają 
się obecnie przeważnie na za-

ZBOWiDu
proszenie Tow. Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej .

Stan liczebny ZBOWiDu, 
odziedziczony po Moczarze, 
utrzymał się. Nie przeprowa­
dzono też w tej organizacji 
czystki chociaż po zmianie 
kierownictwa centralnego na­
stąpiły również zmiany na 
szczeblu wojewódzkim. Nato­
miast zamrożono jak gdyby 
aktywność ZBOWiDu.

Spadek znaczenia ZBOWiDu 
łączy się także również z upły­
wem czasu, który dzieli nas 
od wojny. Na “nowym etapie 
budowy socjalizmu,” partii 
już nie zależy tak bardzo, jak 
kiedyś na pozyskiwaniu daw­
nych kombatantów, którzy są 
już dziś w większości ludźmi 
po pięćdziesiątce. Odsuwa się 
ich, jak już się odsunęło, 
pierwszą ekipę władzy.

Dzisiaj PZPR zabiega o 
przekonania i lojalność ludzi 
dla których w najlepszym ra­
zie — wojna jest wspomnie­
niem lat dziecięcych. Dlatego 
też kariera w ZBOWiDzie 
przestała być odskocznią dla 
kariery politycznej.

Umieszczone poniżej opinie innych rT^wnion 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Chmury Nad Białym Domem
THE CHRISTIAN SCI­

ENCE MONITOR. — Należy 
mieć nadzieję, że po swych 
dwóch pojednawczych konfe­
rencjach prasowych w ciągu 
dziesięciu dni, prezydent Ni­
xon nadal “będzie do dyspo­
zycji”, by udzielać odpowiedzi 
na poważne jeszcze pytania, 
trapiące społeczeństwo.

Gdyby Nixon od początku 
zgłosił w sprawie Watergate 
taką gotowość do współpracy, 
jak w czasie ostatniej konfe­
rencji prasowej, na pewno 
mniejsze byłoby naprężenie 
na tle tej afery. Istnieje obec­
nie nowa szansa na szybkie 
rozwiązanie tego problemu, 
jeżeli prezydent działać będzie 
zgodnie ze swymi słowami, 
wedle których “przez cały 
czas mym celem było pełne 
wyjaśnienie całej tej sytuacji, 
ponieważ — jak to poprzednio 
powiedziałem — nie może być 
żadnych chmur nad Białym 
Domem ... Chcę usunąć te

chmury i to był jeden z powo­
dów naszej współpracy ze spe­
cjalnym prokuratorem. Bę­
dziemy też współpracować z 
komisją (sądowniczą) kon- 
gresmana Rodino. Fakty wyj­
dą na jaw”.

Oferując tej komisji tylko 
materiały, wydane poprzednio 
specjalnemu prokuratorowi, 
Nixon nie uwzględnia jednak 
w pełni jej żądań. Zresztą i 
prokuratorowi Jaworskiemu 
Biały Dom nie przekazał 
wszystkich dokumentów, ja­
kich się on domagał.

Sytuacja na tle afery Wa­
tergate posunęła się już zbyt 
daleko, by Nixon mógł uwa­
żać, że broni urzędu prezyden­
ta przez ukrywanie poufnych 
materiałów. Powinien on 
obecnie ujawnić wszystkie in­
formacje dla wyjaśnienia ca­
łej sprawy.

Stwierdził on, że chce “usu­
nąć chmury nad Białym Do­
mem”. Każdy tego pragnie.

Ustępstwa Prezydenta

Wyłapują Nam Ryby

Trzecia Śmierć Europy

GŁOSY CZYTELNIKÓW
Jeszcze w Sprawie RTA

mają

CO uległo 
wypadku 
manewru 
jednostki

finan- 
przcj-

to nic będzie wystarczające, więc 
muszą podnieść podatki na benzy­
nę i parkingi. Podniosą ile będą 
chcieli, jeżeli będziemy głosowali 
za RTA.

i ja- 
roku 
fun- 
Ilość

GWIAZDA POLARNA — 
Od początku naszego stulecia 
Europa umierała już trzy ra­
zy. Nie sposób zapomnieć jej 
pierwszej agonii: wielkiej 
wojny z lat 1914-1918, która 
definitywnie zachwiała domi­
nacją Europy w świecie. W 
okresie międzywojennym Eu­
ropa utraciła swe pozycje w 
Ameryce Łacińskiej na rzecz 
nuworysza — Stanów Zjed­
noczonych, jej autorytet zaś 
w Chinach, Indiach, reszcie 
Azji i na Bliskim Wschodzie 
stale malał. A jednak mimo 
spadku jej wpływów, mimo 
wielkiego kryzysu gospodar­
czego można było j eszcze mieć 
złudzenia; Liga Narodów 
działała w Genewie, jej teno­
rami byli Francuzi, Angli­
cy...

A wkrótce potem Europa 
umarła po raz drugi, ugodzo­
na jeszcze straszliwszą wojną 
światową. Tym razem i tak 
już podupadłe imperium roz­
sypało się w gruzy. Anglia, 
przed którą w XIX wieku 
drżał cały świat, pozostała 
tylko jej własna wyspa. Rów­
nież Francja utraciła wszy­
stko, podobnie jak Holandia, 
Włochy i Belgia. Krótko mó­
wiąc — Europa pozostała na­
ga. W latach pięćdziesiątych 
dzieci uczyły się w szkole 
gorzkiej skromności, czasami 
tylko przemieniającej się w 
dumę na wspomnienie daw­
nej chwały.

Ale raz jeszcze Europa oży­
ła. Zasadniczą rolę odegrał 
tu Wspólny Rynek. Był on 
świadectwem, że stara Euro- 

Przeczytalem w Dzienniku 
Związkowym o staraniach Komi­
tetu Obywatelskiego w sprawie 
RTA. Co to za komitet, który chee 
namówić ludzi do glosowania za 
uchwaleniem RTA? Dlaczego nie 
informują nas, kto będzie 
sowa! to wszystko, jeżeli 
dzie w glosowaniu?

Właściciele samochodów 
płacić 5 procent od galonu benzy­
ny i parkowania w pierwszym ro­
ku, ale już nam zapowiadają. - - 

pa nie daje się uśmiercić. Od 
roku czy dwóch być Europej­
czykiem stanowiło znowu po­
wód do dumy. Europa znów 
była czymś, z czym inni mu- 
sieli się liczyć.

Trzecia agonia zaczęła się 
jesienią ubiegłego roku. Eu­
ropa zdała sobie nagle spra­
wę, że jej dobrobyt, jej przy­
wrócona pewność siebie o- 
pierały się na bardzo wątłych 
podstawach: energii czerpa­
nej z nafty znajdującej się w 
rękach Arabów, surowcach, 
których pełno jest w innych 
krajach — bogatych czy bied­
nych — tylko nie ma ich w 
jej własnej ziemi, tej starej 
ziemi, przeoranej przez histo­
rię i cywilizację. Jak natręt­
ny refren powraca słynne 
stwierdzenie Valery’ego: ‘My, 
cywilizacje, wiemy już obec­
nie, że jesteśmy śmiertelne’.

Ale stwierdzenie tego faktu 
nie uzasadnia pogrążenia się 
w ponurej rezygnacji. Być 
mieszkańcem podupadającego 
kontynentu nie jest znowu ni­
czym strasznym — Hiszpan 
roku 1973 nie jest bardziej 
nieszczęśliwy od Hiszpana ży- 
jącego za panowania Izabelli 
Katolickiej, obywatelom dzi­
siejszej Austrii na pewno nie 
powodzi się gorzej niż za cza­
sów monarchii. To, 
zmniejszeniu, to w 
państwa margines 
politycznego, dla 
zaś wybór możliwości 
działania i refleksji. CywilizaT 
cje ani narody nie umierają 
w sensie fizycznym.

Tak więc

W Senacie znajduje się odpo­
wiedni wniosek, ale ma on 
przeciw^ sobie Departament 
Stanu, " a także przemysł 
przerobu tuńczyków, ponie­
waż ryby te łowi się przy 
brzegach Ameryki Łacińskiej, 
gdzie wprawdzie Chile wpro­
wadziło granicę 200 mil, ale 
inne państwa jeszcze wstrzy­
mują się od tego kroku.

THE NEW YORK TIMES
— Prezydent Nixon rozsąd­
nie uniknął konstytucyjnego 
konfliktu z komisją kongreso­
wą, badającą czy istnieją pod­
stawy do ‘impeachment’, cho­
ciaż nie jest jeszcze dokład­
nie wiadomym do jakiego 
stopnia zechce on z nią współ­
pracować.

Jego nieoczekiwana oferta, 
że gotów jest osobiście i pod 
przysięgą odpowiadać na za­
dawane mu przez członków 
komisji sądowniczej pytania, 
wzmacnia nadzieje na do­
kładniejsze wyjaśnienie ta­
jemnic, otaczających próby 
tuszowania afery Watergate.

Mniejsze wrażenie sprawia 
jego gotowość do przekazania 
komisji sądowniczej wszyst­
kich dokumentów i taśm z 
nagranymi rozmowami, jakie 
już poprzednio Biały Dom 
wydał specjalnemu prokura­
torowi, badającemu sprawę 
Watergate. Jest to o wiele 
mniej niż ma prawo domagać 
się Kongres dla kontynuowa­
nia procedury ‘impeachment’.

W ubiegłym miesiącu spec­
jalny prokurator Leon Jaiwor- 
ski stwierdził, że prezydent 
odmówił wydania tnateriałów 
jakich domagała się wielka ła­
wa przysięgłych - w pewnych 
wypadkach już w sierpniu u- 
biegłego roku. W grę wchodzi 
około 40 taśm i bliżej nieo­
kreślona liczba dokumentów
— “nieistotnych” dla sprawy 
Watergate, zdaniem dorad­
ców prawnych prezydenta, 
ale “ważnych dla przeprowa­
dzenia całkowitego i gruntow­
nego śledztwa” wedle Jawor­
skiego.

W jakimkolwiek postępo­
waniu prawnym do sądów — 
a nie do jakiejkolwiek z za­
angażowanych w sporze stron
— należeć musi decyzja, jakie 
dowody są istotne i konieczne. 
Izba Reprezentantów musi

Europy oznacza, że po raz 
trzeci w ciągu stulecia moż­
liwości starego kontynentu 
gwałtownie się kurczą. Nic 

trzecia śmierć | więcej. ale i nic mniej.

Gdy b. gubernator Ogilvie prze­
prowadził podatek stanowy, też 
obiecywał nam, że uleczy się 
“wszystkie choroby”, a teraz już 
im znowu brakuje pieniędzy, więc 
chcą RTA, alby było z czego brać. 
Dyrektorzy juz sobie uchwalili 
$200 dziennie, a będzie takich prac 
setki i nic wiadomo na co te pie­
niądze zostaną użyte. Właściciele 
samochodów, glosujcie przeciw 
uchwaleniu RTA. bo jeżeli wypo­
wiemy się w referendum za RTA, 
będzie za późno Józef Gaweł.

mieć prawo dostępu do wszel­
kich materiałów które uważa 
za ważne dla swych badań. 
Ona więc, a nie prezydent, 
decydować ma, jakie doku­
menty są jej potrzebne.

DAILY NEWS — Jak się 
wydaje, zapobieżono — przy­
najmniej na razie — groźnej 
“konstytucyjnej konfronta­
cji” na skutek decyzji, pow­
ziętej przez prezydenta Nixo- 
na, który oświadczył, że prze- 
każe komisji sądowniczej 
Izby Reprezentantów wszyst­
kie materiały, dostarczone u- 
przednio specjalnemu proku­
ratorowi Leonowi Jaworskie­
mu.

Poza tym — jak to podał 
do wiadomości doradca praw­
ny Białego Domu James St. 
Clair — prezydent gotów jest 
pisemnie odpowiedzieć na 
przesłane mu przez członków 
komisji pytania, a jeżeli uzna­
ją oni to za niezada walające, 
skłonny jest do osobistego z 
nim spotkania.

Nixon już poprzednio zobo­
wiązywał się do “pełnej 
współpracy” z komisją kon­
gresową, ale dotąd nie okre­
ślił tak dokładnie granic tej 
współpracy.

Najbliższa przyszłość poka- 
że, czy komisja ta zadowoli 
się poczynionymi przez pre­
zydenta ustępstwami, czy też 
domagać się będzie dalszych. 
Wątpliwym jednak jest, by 
plenum Izby Reprezentantów 
aprobować chciało “totalną” 
próbę sił między Kongresem 
a Białym Domem na tym tle.

Umiarkowana większość w 
Izbie Reprezentantów na pew­
no zechce przekonać się na­
przód, jalkie są intencje prez_ 
zydenta, zanim ewentualnie 
zdecyduje się na tak drastycz­
ne posunięcia, jak próby wy­
dostania dodatkowych doku­
mentów Białego Domu drogą 
nakazu sądowego.

Produkcja Stali 
w Europie

Mimo zwolnienia tempa 
przez większość przemysłu i 
poważnego spadku produkcji 
samochodów, przemysł stalo­
wy w Europie Zachodniej nie 
tylko nie zmniejsza, lecz zwię­
ksza produkcję o 7 do 10 pro- 
cent w porównaniu z pier­
wszym kwartałem 1973 roku. 
Przyczyną są znaczne zamó­
wienia rur i urządzeń wiertni­
czych przez przemysł nafto­
wy.

Zachodnio - niemiecki prze­
mysł stalowy zalega z dosta­
wą 7 milionów ton różnych 
wyrobów stalowych. Zakłady 
osiągnęły prawie maksimum 
zdolności produkcyjnej, ale 
nie mogą podołać zamówie­
niom. Podobnie wygląda sytu­
acja przemysłu stalowego w 
innych krajach Wspólnoty 
Europejskiej z wyjątkiem 
Wielkiej Brytanii, gdzie brak 
węgla (z powodu strajku) 
zmusił do zmniejszenia pro­
dukcji i nie przyjmowania za­
mówień.

W lipcu ub. roku Krajowa 
Służba Rybacka stwierdziła 
przy brzegach atlantyckich 
U.S. 210 cudzoziemskich stat­
ków rybackich, niektóre z 
nich tuż przy 12-milowej gra­
nicy amerykańskich wód te­
rytorialnych. Z powietrza 
wyglądało to jak wielka ar­
madaw dniu lądowania na­
szych wojlfk w Europie. 
Wśród tych statków było 178 
sowieckich, 10 wschodnio- 
niemieckich, po 7 polskicłi i 
japońskich, 4 zachodnio-nie- 
mieckie i po 2 hiszpańskie i 
bułgarskie.

Statki wywiadowcze mają 
aparaty elektronowe do wy­
krywania ławic ryb. Połów 
odbywa się tak energicznie, 
że olbrzymie niegdyś ławice 
śledzi zmniejszyły się o 75 
proc., a takie gatunki ryb, jak 
flądry, dorsze i łupacze zo­
stały niemal wytępione.

Znów wzdłuż brzegów Pa­
cyfiku statki sowieckie 
pońskie wyłowiły w 
1970 prawie 5 bilionów 
tów ryb i skorupiaków,
fląder i okuni przy brzegach 
Oregonu i Washingtonu tak 
spadła, że w r. 1966 amery­
kańscy rybacy wyłowili 21 
milionów funtów tych ryb, a 
w roku 1971 tylko 10 milio­
nów.

Szereg amerykańskich in­
stytucji, a także konferencja 
gubernatorów Nowej Anglii 
domaga się rozciągnięcia gra­
nicy naszych wód terytorial­
nych co najmniej do 200 mil.
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Pomidory Wołają o Cynk

(Ogl.)

w Powiecie Cook
mu dokonać więcejPomóżcie

Illino.,

Głosuicie 19 Marca
ka; Z. Sa

Paid for by Citizens for Fair Taxation in lx-; .

GERALD W. SHEALechowicz

Porobił on takie zmiany 
w biurze, że każdy mógł 
przyjść bez adwokata i 
skorygować swój asesment.
Pomógł on 135 tysiącom starszych 
obywateli w zredukowaniu 
podatku realnościowego od
$100 do $150 rocznie.

Gdy Tom Tully był 
głównym deputowanym 
asesora Powiatu Cook 
zaczął on pomagać 
właścicielom domów i małych 
realności.

Obecnie Tom Tully chce jeszcze 
więcej uczynić dla ludności 
Powiatu Cook. I może on to 
zrobić z waszą pomocą.

zbyt małe ilości związku cyn­
ku, wobec czego uprawiane na 
nich rośliny cierpią na głód 
tego składnika.

Jednym z, warzyw’, które 
jest bardzo wrażliwe na nie­
dostatek cynku w swej diecie, 
jest pomidor. Jeśli wysieje- 
my pomidory na glebie ubo­
giej w cynk, to zauważymy, że 
młode roślinki będą bardzo 
skarlałe. Większość z nich nie 
dosięgnie nawet 2 cali wzro­
stu nawet w dobrych warun­
kach klimatycznych.

Liście takich skarlałych sie­
wek są grube i suche, a

Głosujcie na Toni Tully na 
Asesora Powiatu Cook.

DZIAŁ 
KOBIET

I An ordinance was approved 
allowing the Public Building 
Commission to transfer $880.- 
000 of its various bond fund 
appropriations. Of this, $250,- 
000 is earmarked for the even­
tual development of Edgewa­
ter Golf Club, $250,000 for de­
velopment of South Shore 
Country Club, and the balance 
for Gately Stadium. The park 
district will be credited with 
the interest earned.

I sprawdził on czy wszelkie 
posiadłości były uczciwie
i konsekwentnie
opodatkowane.
Oznacza to, że na pewno 
duże firmy i wielki przemysł 
zapłaciły uczciwą 
część swoich podatków realnościowych. 
Było to ciężkie
zadanie, lecz Tom Tully 
dokonał tego. A to chcąc 
ulżyć ciężarom indywidualnego 
podatnika.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

“ONI DOBRZE WAM SŁUŻĄ
 - ■ r , .. *(Ogt)

Stanowy Reprezentant 7go Dystryktu 
Głosujcie Na DEMOKRATÓW 

19 Marca

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE 

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 

od godz. 11:20 do 12:00 
w południe

Stacja V i'A — 1490 KC 
Kierownik Programu 

Ks. Michael P. Pawełek

KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie
o 1:00, 3:30 i 0:10 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA 

Prezentant i Właściciel

Korpusem Pomocniczym Pań 
Slow. Pol. Am. Adwokatów odbę­
dzie się w piątek, 26 kwietnia, i 
W sprawie tej imprezy należy się 
porozumieć z przewodniczącym 
Marion Baruch, tel. AN 3-0300.
Turniej Golfowy Adwokatów

Na czele przygotowań turnieju i i

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00-11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:80-*: S0 rano

“GŁOS POLONU” 
WOPA—14*0 KC

Codziennie
od 4:30 po poł.
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:30 wiecu.

Mgr. JÓZEF I SŁAWA

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE 

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI

Wiadomo, że poza tak zwa­
nymi makroelementami, jak 
azot, potas, fosfor, wapń czy 
żelazo rośliny potrzebują do. 
swego normalnego rozwoju 
bardzo niewielkich ilości mi­
kroelementów. Jednym z ta­
kich mikroelementów jest 
cynk.

Niektóre, gleby posiadają wysadzonej

Chicago Fire Signs 
With Park District

golfa w Stow, 
jako prze­
stoi były 

Wyroski. 
się w mie- 

t St. Andrew 
Country Club, West Chicago. 111..

Wiadomo, że roztwory mi- 
j neralne, które znalazły się na 

liściach przenikają do wnę­
trza ich tkanek i stosunkowo 
łatwo i szybko są przez rośli­
ny asymilowane. Już w dwa 
lub trzy dni po opryskaniu 
można nieraz obserwować ich 
działanie. Ponieważ w tym 
przypadku chodzi nam o szyb­
kość działania, stosujemy o- 
pryskiwanie roztworem, za­
wierającym cztery funty siar­
czanu cynku na 190 galonów 
wody.

Opryskiwanie rosnących już 
roślin nie jest tak skuteczne, 
jak podlewanie roztworem w 
czasie sadzenia. Dlatego wszę­
dzie tam, gdzie opierając się 
na doświadczeniach poprzed­
nich lat spodziewamy się nie­
dostatku cynku, należy zasto­
sować podlewanie.

Jeśli oznaki głodu cynku 
wystąpią niespodziewanie, po­
nieważ podlewania nie zasto­
sowaliśmy, trzeba rośliny roz­
tworem cynku opryskać. W 
tym czasie zapożno jest na 
podlewanie. Jedynie opryski­
wanie może nie dopuścić do1 
ostatecznej klęski.

Demokratycznych Reprezentantów 
W 17 DYSTRYKCIE LEGISLATURY

Myśli Wybrane
Poezja jest po to, byś mógł 

dojść tam, dokąd bez niej ni­
gdy byś nie doszedł.

(Georges Perros)* ❖ *
Rozsądny człowiek zako­

chuje się jak wariat, ale me 
jak głupiec.

(La Rochefoucauld)

Komitet Członkowski
Na czele Komitetu przyjmowa­

nia nowych członków stoi dwóch 
I bardzo ruchliwych i energicznych 
' adwokatów, Chester Przybyło Jr. 

i Stefan Kubiatowski, którzy po­
stanowili w roku obecnym zwer­
bować do naszej organizacji wielu 
członków - adwokatów polskiego 
pochodź- r.ia.

Wyróżnienie Sędziego 
Kluczyńskiego

Tomasz Kluczyń.ski jest sędzią 
i Sądu Najwyższego stanu Illinois. 
Podczas uhonorowania go jako 
‘Man of the Year” przez United 
American Polish Counsel w piątek, 
5 kwietnia w Przybyłoś House of

Szlachetny Sport
Bramkarz klubu ‘‘America”, 

Amador Silva Madero, został 
zastrzelony na boisku w Me­
ksyku. Podczas meczu “Ame­
rica” z zespołem San Mateo 
Madero zaprotestował prze­
ciwka bramce strzelonej przez 
Eusebio Rosas;:. Z protestem 
bramkarza nie chciał się zgo­
dzić Roses, autor bramki.

Podbiegł na linię boiska, 
wyjął pistolet spod swego 
ubrania i strzelił do bramka­
rza. Madero poniósł śmierć 
na miejscu, napastnikowi uda­
ło się zbiec. Policja poszukuje 
mordercy.

Zatrzymajcie Doświadczo­
nego Ustawodawcę 

Wybierzcie Ponownie

ROBERT
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w niedziele
ROBERT

LEWANDOWSKI
Właściciel

PP
MIGAŁOWIE, właściciele

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI 1 SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:80 po poł.
ADAM GUEGOWEBWSK1

“KŁOPOTY 
SIEKIERKOM

Stacja WOPA-1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

The Chicago Fire signed a 
contract Tuesday to play eight 
games in Soldier Field be­
ginning July 10.

Thomas J. Origer, owner of 
the World Football League 
team, and Partrick L. O’Mal­
ley, president of the Board of 
Commissioners of the Chicago 
Park District, signed the con­
tract at a meeting of the park 
board.

The Fire guarantees the 
park district 12 percent of 
gross ticket sales or at least 
$10,000 per game. The con­
tract will run from July 1, 
1974, to Jan. 31, 1976, with an 
option to renew for one addi-1 Sheffield, 
tional year.

The terms are the same as 
the district’s contract with the 
Chicago Bears, except that the 
Fire will play on Wednesday 
or Thursday nights.

The parti commissioners al­
so approved a permit to Chi­
cago Tribune Charities, Inc., 
for the use of Soldier Field 
for the 41st annual All-Star 
football game on July 26.

The Maroons soccer team, a 
section of the Italo-American 
Club, was granted use of Sol­
dier Field for a soccer game 
on May 26.

The board authorized the 
sale of $27,000,000 worth of 
corporate notes to cover op­
erating expenses. Chemical 
Bank and Associates and 
BancNorthwest was the suc­
cessful bidder with a net rate 
of interest of 4,4199 percent. 
Treasurer William Swezenski

Kierów ink
BRONISLAW Z’MINSK!

Ansonserzy
PELAGIA I BRONISŁAW

MROZOWIE

Am. Adwokatów, 
wodmczący Komitetu 
prezes Stow. Tadeusz.

Impreza ta odbędzie

Referat Adw. K Wachowskiego
Adwokat Gabriel A. Kostecki 

przedstawił obecnym prelegenta 
w Stowarzyszeniu adw. Kazimierza R. Wachowskie-
Adwokatów go, który wygłosił referat o decy-
N. Baruch, wiceprezes zjach ub. roku Sądu Apelacyjnego 

1. Am Adwokatów stoi i Sądu Najwyższego stanu Illinois. 
■ > < ’ Komitetu przygotowań Jhk u i r« uiąiym był ten wy­
święconego z okazji świąt Wiel- kład świadczy fakt, iż słuchacze 
kanocnych. Impreza ta wespół z robili notatki, słuchali w skupie­

niu a często prelegent musiał po­
wtarzać formułę decyzji tych są­
dów. Referat był b. pouczający. 
Po wykładzie prelegent Kazimierz 
R. Wachowski został nagrodzony 
burzą oklasków i wyrazami uzna­
nia i podziękowania, za tak dosko­
nały wykład.

posiedzenie
i -ca, w .sali 
N i ntral Park 
, • lnic. Człon-

zone są o | 
.i.i.uti będzie i

się 500 galonów roztworu.
Najlepiej stosować podle­

wanie w trakcie sadzenia, po­
nieważ pomaga to w przyję­
ciu się pomidorów. Posypywa­
nie proszkiem siarczanu cyn­
ku ziemi na całej powierzchni 
przeznaczonego pod pomidory 

[ pola lub też wzdłuż rządków 
j rozsady działa 

czasami lepiej, czasami go­
rzej, ale nigdy tak dobrze, jak 
podlewanie roztworem.

Cóż jednak zrobić, jeśli do­
piero w cztery lub pięć ty- 

| godni po wysadzeniu pomido- 
■ rów zauważymy na nich ozna­
ki niedostatku cynku?

Jeśli podlejemy -je roztwo­
rem siarczanu cynku, to do­
piero za 2-3 tygodnie zacznie 

| on działać ,a do tego czasu 
1 głód tego pierwiastka prze- 
i kreśli nadzieję na wysokie 
plony. W takich przypadkach 
należy zastosować, żywienie 

„ pozakorzeniowe czyli dolistne, 
wzdłuż ich brzegów pokazują Polegające na opryskiwaniu 
się żółtawe plamy. Plamy wy- ros“n roztworem siarczanu 
stępują w późniejszych okre- cy^v:ll‘, _.
sach także i między żyłkami, i 
Najczęściej takie siewki nie 
mogą przeżyć pierwszych upa­
łów i giną. ;

Wiadomo jednak, że rzadko | 
wysiewamy pomidory odrazu i 
na miejsce stałe, częściej zaś 
produkujemy najpierw ich 
rozsadę w szklarniach lub w' 
inspektach, w ziemi bardzo 
bogatej, gdzie napewno nie 
brakuje im żadnych mikroele­
mentów.

Jeśli wyprodukowaną w ten , 
sposób rozsadę wysadzimy 
do gleby ubogiej w cynk, to 
oznaki jego głodu pokażą się i 
od razu, ponieważ roślina 
przyniosła ze sobą dość zna-! 
czny zapas tego pierwiastka. |

Pierwsze oznaki głodu cyn-1 
ku na takiej przesadzonej roz- j 
sadzie pokazują się dopiero po ! 
trzech-czterech t y g o dniach. 
Przestaje ona rosnąć, liście 
stają się grube i kruche, za-1 
wijają się do dołu i kurczą, a 
potem występują na nich żółte - 
plamy na brzegach i między! 
żyłkami.

j W późni szych okresach 
na miejscu plam żółtych tkań- i 

j ka zamiera, tworzą się wobec !
! tego plamy brązowe, nekro­
tyczne. Ogólny wynik jest ta­
ki, że roślina mocno cierpi i 
daje niskie plony.

Najlepszym i najtańszym 
sposobem zapobieżenia niedo- j-Polskiego Logionu Am. Weteranów 
statkowi cynku na glebach W Przy Stanowej Kwaterze na stan 
ten skład ubogich jest podla­
nie rozsady pomidorów w -za- 

i sie jej sadzenia albo wkrótce 
potem roztworem siarczanu 
cynku (zinc sulfate). Kierze 

1 się w tym celu roztwór, zawie- 
< rający dwa funty siarczanu 
cynku na 100 galom v .- :l .

pointed out that this “com-1 Adwokat K. Wachowski Wygłosił Referat 
pares very favorably with | 
current rates.” W piatek, 8 marca odbyło się żaw

The board authorized the posiedzenie Stow. Polsko- Amery- Pol 
purchase of two shuttle serv- j kańskich Adwokatów (Advocates 
ice boats from Herbert El- ; Society ), w sali Zw. Polek, 1309 
dean & Co. for a total of $20 - '• A. tl^nd ave., o godz. 8:30 
000 and one shuttle boat from , wieczorem. Posiedzeniu przewod- 
the Columbia Yacht Club for I niczyi nowowybrany prezes Sto- 
$7,500. President O’Malley had j warzyszenia Robert F. Martwick, w środę, 12 czerwca, 
previously announced that ; ktróy bardzo sprawnie i energicz- 
the Chicago Park District will nie przeprowadzi] program posie- 
assume operation of the tend- dzenia. 
er service in the Monroe Na posiedzeniu poruszono wiele 
Street Harbor this year. . spraw odnoszących się działalności I

Payment of $66,000 plus $13 Kongr su Polonii Amerykańskiej, 
coists was authorized to | szt/< T olńie w dziedzinie obrony 
acquire property at 2645-49 N imienia Polonii Amerykańskiej, na 

----- czele komitetu tego stoi adwokat
Tadeusz Kowalski. Postanowiono 
włączyć się i popierać wszystkie J 

I wysiłki oraz poczynania Kongre- 
1 su Polonii Am., którego prezesem 
! jest członek naszego Stow, i był.' 
i prezes, Alojzy Mazewski.
i Zainteresowanie
' Dziennikiem Związkowym

Na posiedzeniu wyrażono uzna­
nie dla Dziennika Związkowego za 
doskonały opis przebiegu instala-, the White Eagle 6939 Milwaukee 
cii nowego zarządu Stow. Polsko- ' ave , otrzyma on również plakie- 

: Amerykańskich Adwokatów, kto-’ tę uznania od Slow. Polsko-Ame- 
, ry Się ukazał w Dzienniku Zwią- | rykanskich Adwokatów. Plakieta 
zkowym w sobotę, 16 lutego. Pre- ■ ta zostanie mu wręczona przez 
zes Stow. Robert F. Martwick za- | prezesa Stow. Roberta F. Mar- 

i prenumerował Dziennik Związko- 1 twick.
| wy na cały rok, przekazując sumę 
' na tę prenumeratę do swego domu 

S26 09 d-> Dziennika Związkowego. 
•Święcone 
Pol. Am.

Marion

Zebranie Oddziału j
Matek Złotej Gwiazdy'

Oddział Mate gwiazdy

“TONY PIEŃKOWSKI
SHOW”

Stacja WTAQ—1800 KC 
Codziennie 

9:35-10:00 rano
— "GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—18*0 KC
Sobota 6:35-7:00 wiec*, 
od 7:00 do 7:30 vrieez. 

Godz. OO. Salwatorianów
JADWIGA I ANTONI

PIEŃKOWSCY 
kierwonicy

Z Ważnego Posiedzenia Stow. 
Polsko-Amerykańskich Adwokatów

Ten człowiek udowodnił, że 
może pomóc właścicielom 
domów

Spodnie, bluzka i żakiet z polyester, komplet odpowiedni 
na wycieczki.

■

ASSESSOR

John F.
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Embargo Naftowe UtrzymaneCechy w Polsce

Walker Zaatakował Maszynę Mayora

za-

(18-19)

(18-19)

(Ida) i Ted (Threse),
i 1 pnawnucze, wraz z

Curie-
Senior

Ojciec 
młodo, 
matka, 
był le-

1-szej)
że incy- 
sali pa- 
of An-

Oświadczenie to zostało rze­
komo wydane gdy Walker roz­
począł “blitzkriegową” kampa 
nie za wyborem 24 popiera­
nych przez niego kandydatów 
do Legislatury Stanowej.

Zwołana wczoraj przez gu­
bernatora konferencja praso­
wa do gmachu stanowego pn. 
160 N. La Salle ul., miała na 
celu oryginalnie wystosowanie 
apelu przez Walkera do oby­
wateli miasta Chicago oraz po 
wiatu Cook i pięciu okolicz­
nych powiatów, do głosowa­
nia za wprowadzeniem “Regio­
nal Transit Authority - RTA” 
jako najlepszego środka za­
prowadzenia dobrej, bezpiecz­
nej, oraz taniej tranisporbacji 
dla mieszkańców sześciu po­
wiatów.

stycznymi, w tym również z 
Polską. Ostatnio tzw. ziomko- 
stwo Ślązaków ogłosiło pro­
test przeciwko temu, że na 
mapie politycznej telewizji 
NRF (pierwszy program tele­
wizji) w sposób właściwy zo­
stały zaznaczone granice w 
Europie, a więc zachodnia 
granica Polski na Odrze i Ny­
sie. Ziomkostwo zaatakowało 
przewodniczącą Bundestagu 
Annemarie Renger za to, że 
poleciła usunąć mapę rewizjo­
nistyczną z pomieszczeń Bun­
destagu.

w. 
na 
na

bez
ce-

Rewizjoniści 
Nie Kapitulują

Koła rewizjonistyczne NRF 
nie ustają w staraniach, aby 
zakłócić proces normalizacji 
stosunków z krajami socjali-

Szokalski kilkadziesiąt prac 
naukowych z zakresu anato­
mii mikroskopowej, z prak­
tyki okulistycznej i chirur­
gicznej, a przede wszystkich 
z fizjologii oka.

życie Szokalskiego w Pary­
żu nie było jednak łatwe i 
prawdopodobnie na skutek 
różnorakich trudności w 1848 
r. przeniósł się do Burgundii, 
gdzie został lekarzem w ma­
łym, prowincjonalnym szpita­
lu. Prawdziwym jednak jego 
marzeniem był powrót do 
Kraju. Nie było to wówczas 
łatwe. W 1850 r. Uniwersytet 
Krakowski przyznał Szokal- 
skiemu katedrę oftalmologii, 
której jednak nie objął wsku­
tek sprzeciwu rżądu austria­
ckiego. Minęły jeszcze trzy la­
ta zanim Szokalski mógł po­
wrócić do Kraju. W 1853 r. 
uczony przyjechał do Warsza­
wy. Nauki medyczne znajdo­
wały się tam wówczas w 
upadku — tym większa zasłu­
ga Szokalskiego, iż nie uląkł 
się trudności i rozpoczął pra­
ce prawie od podstaw. Przez 
długi czas był w Warszawie 
niemalże jedynym lekarzem 
tej specjalności. Wkrótce zo-

Pcgrzebcm zajmuje si< 
Zagład Pogrzc!.>ow> 
B. F. Malec i Svnowiv. 
Telefon 42'

Chopinowski
Plakat 1975 Roku

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
tego 12 procent zwyżka cen 
ropy będzie w pełni usprawie­
dliwionym wyrównaniem in­
flacji”.

“Zdecydowano okazać do­
brą wolę i nie podnosić cen 
ropy naftowej przez najbli­
ższe trzy miesiące, zakładając 
że kraje uprzemysłowione 
zdołają powstrzymać postępu­
jącą gwałtowność inflacji. Je­
żeli nie zostanie to osiągnięte 
w ciągu najbliższych trzech 
miesięcy — ceny ropy nafto­
wej pójdą w górę” powiedział 
minister Amouzegar.

Kraje członkowskie OPEC 
zdecydowały na konferencji 
styczniowej w Genewie, że

Wiktoria Pawlus
(z domu Rybiński) 

(siostra ś. p. Julii Schemer, 
ś. p. Franciszka Ficher, 

ś. p. Felicji Hesik i 
ś. p. Stanisława Rybiński) 

pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dinia 17-go marca, 1974 roku, o 
godzinie 2:30 rano, w podesz­
łym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 20-go marca, o godzi­
nie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego Casey-Laskowski, 
pnr. 4540-50 W. Diversey Ave., 
do kościoła św. Stanisława B. 
i M„ Msza św. o godz. 10:00, a 
stamtąd na cmentarz Zmart­
wychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijna.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Kaziemierz, mąż; Wojciech 
(Zofia) Rybiński, brat i brato­
wa; Charlotte (Jerry) Besta, 
Irena (Ludwik) Speed, siostry 
i szwagrowie; s z w a g i e r k a. 
szwagrowie, bratanki, bratani­
ce. siostrzeńcy, siostrzenice; 
wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się:’ — 
Casey Laskowski.
Telefon 777-6300.

Cechy w Polsce czekają i 
jeszcze na swoich dziejopisów. 
Na zachodzie Europy, zwłasz­
cza w miastach włoskich, 
powstały już na przełomie 
X i XI w. W Polsce pojawiły 
się w XIII w., w miastach lo­
kowanych na prawie niemiec­
kim, Najstarsze statuty cecho­
we znamy ze Szczecina, gdzie 
rzeźnicy mieli statut w 1312 
r., oraz z Wrocławia, gdzie 
młynarze posiadali statut od 
1314 r. Najstarszy statut ce­
chowy, zachowany w aktach 
krakowskich, dotyczy kuśnie­
rzy i nosi datę 1377 r.

Celem cechów była obrona 
interesów rzemiosła wobec 
kupców w mieście oraz szlach­
ty na wsi. Cechy reglamen­
towały więc produkcję, usta­
lały ceny monopolowe, lecz 
nadzorowały również jakość 
wyrobów, co sprzyjało rozwo­
jowi rzemiosła. W Polsce 
prędko doszło do zatargów ze 
szlachtą, panowie zaczęli do­
magać się zniesienia cechów. 
Rozwinęły się one w istocie

Julia Lozańska
(x domu Kopcińska) 

(żona śp. Karola, siostra śp. 
Sebastiana Kopcińskiego)

Członkini Tow. Córy Polskie 
Grupa 204 Unii Polskiej w 
Wilkes Barre, Pa., po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 16go marca 1974 
roku, o godzinie 2:15 po połu­
dniu. w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
od godz. 2ej po pot. do lOej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 19 marca, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 5088 Archer Ave. 
(narożnik Keeler Ave.), do ko­
ścioła Dobrego Pasterza, a 
stamtąd na ęmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Thaddeus (Christine), John 
(Jean), Edward (Irene), syno­
wie i synowe; Jadwiga Budek, 
siostra w Polsce; Maria Kopciń­
ska, bratowa; 4 wnucząt, 6 pra- 
wnucząt wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zarzycki Manor Chapels 
Telefon 767-2166

Antonina 
Nalepa Wiatrak 

(z domu Biedroń) 
(żona śp. Adama Nalepa 
i śp. Leona Wiatrak) 

Członkini Grupy 237 Unii Pol­
skiej w Am., po długiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 16-go marca 1974 
roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
od 7ej do 9ej wieczorem i jutro, 
we wtorek, od 2ej po poł. do 
9ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 20 marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 2654 W. 21st Street, do 
kościoła św. Romana, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysław i Edward Nalepa, 
synowie; Helena Kebrdle cór­
ka: Anna i Helena Nalepa, sy­
nowe; Edward Kebrdle, zięć; 
Tillie Mucha. siostra; oraz wnu­
częta i prawnuczęta wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmują się
Szczepan J. Sendziak i Syn 
Telefon BI 7-7240

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka nasza, bab­
cia i siostra nasza, ś. p.

Józefa P. Hovorka
(z domu Cwiok) 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 16-go marca, 1974 roku, 
o godzinie 8:45 rano, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 19 marca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 5735 W. Full­
erton Ave. (narożnik Mango;, 
do kościoła św. Jakuba, Msza 
św. o 10:00, a stamtąd na 
cmentarz św. Józefa do mauzo­
leum.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

James C„ mąż; James J. 
(June E.), Earl J. (Jeannette 
L.). Donald F. Mary Ann) i 
Kenneth P. (Shirley), synowie 
i synowe; John, Jean Łazarz i 
Stanley, bracia i siostra; wnu­
ki i wnuczki; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebowi Poterek.
Telefon BE 7-6400.

ceny ropy naftowej będą za­
mrożone do dnia 1 kwietnia.

Znawcy zagadnień rynko­
wych są jednak zdania, że li­
mit cen nie jest wyłącznie 
sprawą “dobrej woli” — ale 
wynikiem gry rynkowej. W 
ostatnich przetargach ustalo­
no, że kraje naftowe z rejonu 
zatoki Perskiej oferowały ce­
ny niższe od ustalonych i że 
wiele transakcji sprzedażnych 
zostało anulowanych.

Dotychczas przebieg konfe­
rencji świadczy, że w bloku 
arabskim nie ma jedności po­
glądów. I tak np. Arabia Sau­
dyjska zaleca obniżenie cen 
ropy, podczas gdy inne kraje 
arabskie opowiadają się za 
zwyżką.

Sandy LaRocca
(z domu Strzałkowska)

po ktrótkiej chorobie, pożagm- 
ła się z tym świeltem, opatrzo­
na Św. Sakramentami, dnia 
16-go marca 1974 roku, o go­
dzinie 1:12 w nocy pmzeżywszy 
lat 24.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 19 marca, o go­
dzinie 8:4j rano, z zakładu po­
grzebowego pnr 6000 Milwau­
kee Ave., do kościoła św. Syl­
westra, a stamtąd nla cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Anthony, mąż; Tammy i 
Tina, córki; Czesław i Zofia* 
rodzice; Dorothy j Diane, sio­
stry; Chester i Ronald, bracia; 
Leo Quinn i John Yakimisky* 
szwagrowie; Sherry, bratowa; 
Zofia, babcia wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy

B. F. Malec i Synowie, 
Telefon 774-4100.

Wiktor Feliks Szokalski 
urodził się 15 grudnia 1811 r. 
na warszawskiej Starówce. 
Ojciec jego pracował w Mini­
sterstwie Skarbu, matka zaś 
była nauczycielką. 
Wiktora odumarł go 
zajmowała się nim 
której drugim mężem 
karz. Młody Szokalski, rów­
nież wstąpił na wydział lekar­
ski Uniwersytetu Warszaw­
skiego i już jako student wy­
kazywał nieprzeciętne zdolno­
ści. Gdy w 1830 r. wybuchło 
Powstanie Listopadowe, 
uczestniczył w nim jako le­
karz, mimo iż miał jeszcze nie 
ukończona studia. Przez jakiś 
czas prowadził nawet samo­
dzielnie szpital w Modlinie w 
bardzo ciężkich warunkach.

Po upadku powstania wraz 
z oddziałami polskimi prze­
kroczył granicę Prus. Rozpo­
czął się więc okres emigracji 
przyszłego uczonego. Udało 
mu się ukończyć studia lekar­
skie i w roku 1834 otrzymał 
stopień doktora medycyny na 
uniwersytecie w Giessen. Na­
stępnie studiował oftalmolo- 
gię w Heidelbergu, w 1836 
przeniósł się do Paryża. We 
Francji był początkowo asy­
stentem w klinice okulistycz­
nej profesora Sichela (który 
miał wówczas w Paryżu naj­
większą praktykę okulistycz­
ną), a następnie sam wykła­
dał oftalmologię w Paryżu. 
Okulistyka stała się odtąd je­
go pasją życiową. W czasie

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy t? smutna 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, brat i wujek nasz, 
ś. p.

Valentine 
Pieczyrak

Member of Journeymen Bar­
bers Union Local 548, po dłu­
giej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 17-go 
marca, 1974 roku, w podesz­
łym wieku.

Zwłoki można odwiedzać 
dzisiaj po 7:00 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 20-go marca, o godzi­
nie 10:30 rano, z Montclair 
Funeral Home, pnr. 6901 
Belmont Ave., a stamtąd 
cmentarz św. Wojciecha, 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Mary (z domu Michalik), żo­
na; John (ś. p. Elizabeth), brat: 
bratanki i bratanice; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Montclair Funeral Home. 
Telefon NA 2-9300.

cznej w Warszawie, później 
Szkoły Głównej Warszaw­
skiej, w której obok fizjologii 
wykładał do 1872 r. okulisty­
kę. Był również członkiem 
Rady Lekarskiej Królestwa, 
a w Krakowie — członkiem 
Akademii Umiejętności. 
Okres jego praćy. w ojczyźnie 
przyniósł również szereg wy­
bitnych publikacji. W 1856 r. 
ukazały się w Warszawie “Li­
sty o patrzeniu i oglądaniu, do 
profesora Majera”, w 1862 r. 
wydano w Krakowie dwuto­
mowe dzieło “Fantazyjne ob­
jawy zmysłowe”, w 1885 r__
“Początek i rozwój w przyro- 

w 1871 r. — “Wykład 
chorób ocznych”.

Wiktor Feliks Szokalski 
zmarł 15 grudnia 1891 r. Był 
uczonym na pewno wybitnym, 
lecz w pełni nie docenionym, 
mimo iż jego działalność le­
karska i dorobek naukowy 
stawiały go w rzędzie najpo­
ważniejszych okulistów, nie 
tylko w Kraju, ale i w całej 
wschodniej Europie.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutni wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i daiaduś nasz i pradziaduś 
•mój, ś.p.

Józef Sawa
Członek Tow. Wiara i Ojczyzna Grupa 1474 ZNP i Tow. Nr. 1219 
ZPRK, po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 16-go marca 1974 
roku, o godzinie 11:30 w nocy, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20-go marca, o godzinie 
9-ej rano z zakładu pogrzebowego pnr. 3656 W. Belmont Ave., do 
kościoła św. Wacława a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Julia (z domu Ciupak), żona; Walter 
synowie i synowe; 6 wnuków i 5 wnuczek 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Skaja Funeral 
Telefon 539-1376.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutna wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, dziladuś i pradziaduś nasz, ś.p.

Jan Michalik
(mąż ś.p. ZOFII, ojciec ś.p. Józefa)

Członek Tow. Niepodległość Synów Polski p.o. św. Szczepana 
Grupa 258 Unii Polskiej w Am., po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 16-go marca 
1974 ioku. o godzinie 1:20 po południu w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dńia 20-go marca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834-38 N. Ashland Ave. 
do kościoła św. Trójcy a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Tadeusz, Edward, Bronisław, Fryderyk i Jan T. synowie; 
Emilia, córka; Elcanore, Eleanor, Janina, Leokadia i Ewelynj, 
synowe; wnuki, wnuczki, prawnuki i prawnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie, 
Telefon 421-5800.

Jan Niewiadomski
(mąż ś.p. Katarzyny) 

po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 16-go 
marca, 1971 roku, o godzinie 
10:15 rano w podeszłym wieki:.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 19-go marca, o godzi­
nie 9:15 rano z zakładu pogrze­
bowego pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave., do kościoła św. Francisz­
ka z Assyżu a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijna.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Janina, córka: Edwin F.vtel, 
zięć; Christine, Debra i Mark, 
wnuczęta oraz rodzina w Polsce

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza* 
matka, babcia i prababcia na­
sza, ś.p.

Paulina Karwoska
(żona ś.p. Wincentego)

Członkini Tow Wolność Polek 
Grupa 20.) Z-.v. Polek w Am. i 
Klubu Woj. Białostockiego, po 
długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 17go mar­
ca, 1974 reku, w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 20go marca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 83*(-38 N. Ashland 
Ave. do kościoła św. Stanisława 
Kostki a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fa- 
milij na.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria, Genowefa Żurek ; 
Stanisław, dzieci; Jan Arent, 
zięć; wnuki i wnuczki, prawnu­
ki i prawnuczki, wraz z cala 
rodziną.
Prosimy nic nadsyłać kwiatów.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie, 
Telefon 421-5800. (18-19)

I w potężne organizacje rze­
mieślnicze już pod koniec 
XIV w. Gdy król Ludwik 
Węgierski wjeżdżał do Kra­
kowa, wraz z magistratem, 
który królowi wręczał klucze, 
witały go cechy krakowskie, 
każdy ze swoją chorągwią i 
okazałym na niej herbem.

Statut warteński, ogłoszony 
w 1423 r., za Władysława Ja­

giełły zakazał tworzenia ce­
chów. Cechy jednak nadal ist­
niały, wreszcie król Zygmunt 
Stary w 1532 r. zezwolił na 
istnienie cechów, pod warun­
kiem, że wojewodowie będą 
ustanawiać ceny sprawiedli - 
we na wyroby. Kodeks kra­
kowski przywilejów cecho­
wych, napisany około 1505 r. 
przez miejskiego pisarza Bal­
tazara Behema i ozdobiony 
przepysznie dwudzi e s t o m a 
sześcioma miniaturami, opisu­
je barwne życie cechów. Tak 
więc każdy cech miał do o- 
brony przydzieloną bądź ja­
kąś bramę, czy basztę na mu- 
raćh miejskich, bądź określo­
ny odcinek murów. Stąd 
członkowie cechów ćwiczyli 
się w strzelaniu do kurka i 
tak wzięły początek bractwa 
kurkowe. Żywy udział brano 
we wszystkich wydarzeniach 
życia rodzinnego majstra. 
Uświetniano obecnością człon­
ków cechu śluby, wesela i 
chrzciny. Wspólnie, uroczy­
ście wyprowadzano zwłoki 
zmarłych na cmentarz.

Poszczególne cechy miały 
swoje kościoły czy kaplice 
przy kościołach. Było zwy­
czajem, że członkowie cechu 
mieszkali przy tej samej uli­
cy, stąd mamy po miastach 
ulice: Bednarskie, Rzeżnickie, 
Siodlarskie, Szewskie, Zduń­
skie itp. Pisze więc Mikołaj 
Rej w “Zwierzyńcu”:

“W jakim cechu siędziesz 
takim sam będziesz”.

Dbano nawet o to, aby mi­
strzowie nie pozostawali 
żon. W poszczególnych 
chach istniał przepis, że “je­
śliby któryś z mistrzów w bie­
gu roku nie ożenił się, bratom 
cechowym achtel piwa byko­
wego dać powinien”. Wdowy 
po mistrzach cechowych rów­
nież w niedługim czasie wy­
chodziły powtórnie za mąż. 
Wśród czeladników danego 
cechu było zawsze wielu 
chętnych poślubić wdowę po­
siadającą warsztat rzemieślni­
czy. Stąd poszło pewnie przy­
słowie: “u wdowy chleb goto«. 
wy’.

Spis cechów dokonany w 
Warszawie w 1781 r. przez 
Komisję Porządkową wylicza 
trzydzieści trzy cechy. Stel­
machowie mieli wspólny cech 
z kołodziejami, kowale z 
kotlarzami, złotnicy z zegar­
mistrzami. Do najpotężniej­
szych zaliczały się cechy 
rzeźników i szewców. Wśród 
tych ostatnich do najsłynniej­
szych zaliczał się Jan Kiliń­
ski, w insurekcji kościusz­
kowskiej mianowany pułkow­
nikiem.- " * . •

O Kilińskim i jego przyja­
cielu Józefie Sierakowskim, 
starszym z cechu rzeźników, 
opowiadano następującą a- 
negdotę. Gdy już po Sejmie 
Czteroletnim, któraś_z„-arv- 
stolkratek polskich przyjęła 
obu tych przedstawicieli war­
szawskiego r zemiosła w swoim 
pałacu i obdarzyła zaszczy­
tem podania im ręki, odzia­
nej w rękawiczkę, Kiliński 
złożył pocałunek na rękawicz­
ce. Natomiast Sierakowski od­
winął rękawiczkę i pocałował 
arystokratkę w gołą rękę o- 

j świadczając “Kiliński jest 
i szewc, ma ze skórą sprawę, 
: ja jestem rzeżnikiem i wypra- 
I wianej skóry nie będę cało- 
1 wał”. (Sz)

Trwają przygotowania do 
| przyszłorocznego (październik 
11975) IX Międzynarodowego 
■ Konkursu Pianistycznego im. 
! Fryderyka Chopina w War- 
‘ szawie. W wyniku konkursu 
| rozpisanego przez Towarzy­
stwo im. Fryderyka Chopina 
i oraz wydawnictwo Artystycz- 
i no-Graficzne RSW “Prasa- 
Książka-Ruch” jury konkur- 

j sowę pod przewodnictwemi 
I mgr Jana Borowicza — na- 
i czelnego redaktora WAG do- 
' konało rozdziału nagród. I na-1 
i grodę za nowatorski plakat | stał powołany na stanowisko 
symbolizujący pejzaż polski i naczelnego lekarza Instytutu 

i przyznano katowickiemu au- Oftalmicznego, które piasto- 
, torowi Janowi Franoschowi. i wał aż do śmierci. Dzięki jego 
Nagrodę II za plakat z portre- j staraniom Instytut mógł się 
tern Chopina wg. Ary Schef- rozwijać. Ogromnie dużo 

i f,era otrzymał Bułgar zamiesz-ć energii poświęcił również 
kały w Warszawie — Teomil I Warszawskiemu Towarzy- 

: Kemilew. Nagrodę III za pla-! stwu Lekarskiemu, którego 
kat romantyczny w nastroju ■ ^ył wieloletnim sekretarzem i 

i uzyskała Elżbieta Weisflog z f|]a którego rozwoju położył 
Katowic. Ponadto jury przy; ogromne zasługi. Był zresztą 
znało 3 wyróżnienia: Jackowi: cz}onkiem wielu innych towa- 
Wolnemu, Januszowi Dudzie i, tw nallkowyth, krajo- 
Tadeuszowi Michalukowi oraz | h ; zagranicznyt*h.
2 wyróżnienia honorowe: Ka- 
rolowi Śliwce i Tadcszowi Od 1861 r. był profesorem 
Piskorskiemu. Akademii

Jan Ćwieka
Członek Tow. Najśw. Imienia Jezus i Klubu Polania, po kótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 16-go marca 1974 roku o godzinie 11:10 przed południem, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19-go marca o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 5774-76 W. Lawrence Ave., 
do kościoła św. Konstancji, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józefa, żona; Józefa (Robert) Zielinski, córka i zięć; Jan (Pat) 
i Henryk (Marian), synowie i synowe; wnuki, wnuczki i prawnuk, 
oraz brat i siostry w Polsce wraz z całą rodfeiną.

Pogrzebem zajmuje się Kowachek Funeral Home, 
Telefon 545-3800.

(Ciąg dalszy ze str.
dział dziennikarzom, 
dent miał miejsce w 
rafialnej Our Lady 
gels, pnr. 3803 W. Iowa ul. —
Krztusząc się z oburzenia, gu­
bernator Walker powiedział 
dalej, że “mayor Dailey i aid. 
Keane powiedzieli mu, że nie 
powinien pokazywać się w 
Chicago. Czy Daley i Keane 
myślą, że Chicago należy do 
nich? Czy myślą, że powiat 
Cook także do nich należy? 
Nie . . . jeszcze raz nie! . . .

Mayor Daley w czwartek 
miał powiedzieć; — “nie po- 
zwolimy nikomu miesziae się 
do naszych spraw w Chicago 
i rozkazywać nam kogo mamy 
wybierać na różne urzędy .” 

Maria Drogowska 

Uczony, Lekarz, Społecznik

Jubileusz Kapłana
Ks. prałat dr Jerzy Wirszył- 

ło Obchodził ostatnio w Ol­
sztynie jubileusz 50-lecia 
otrzymania święceń kapłań­
skich. Jubilat odprawił w 
obecności ks. biskupa Drzazgi 
mszę św. Kazanie wygłoęił ks. 
dr M. Karpiński. Po nabożeń- 
stwie przemówienie wygłosił 
także kś/biskup Drzazga, ordy- 
nariuSzw ar miński. Po tej ko­
ścielnej uroczystości Jubilata 
podejmowano w Seminarium 
Duchownym, którego profeso­
rem jest od 25 lalt, wykłada­
jąc Pismo Święte.

Życzenia Jubilatowi składa­
li: rektor seminarium ks. dr 
Wł. Turek, przedstawiciele 
Kapituły Warmińskiej (ks. bi­
skup J. Obłak, ks. prałat w. 
Hipsz, kr. dr Ćz. Kulikowski 
i ks. kan. A. Iwanicki). Na za­
kończenie przemówił Jubilat 
Ks. prałat dr J. Wirszyłło uro­
dził się w 1901 r. Święcenia 
kapłańskie otrzymał w 1924 r. 
w Nicei. Studiował teologię 
we Francji i Włoszech, Był 
profesorem Seminarium Du­
chownego w Łucku. Od 1949 
r. jest profesorem seminarium 
w Olsztynie, piastuje także 
godność kanonika kapituły ka­
tedralnej we Fromborku.

Nowe Autostrady 
Budują w Illinois
W poniedziałek, 18 marca 

rozpoczęto budowę dwóch 
dróg mytowych. Stanowy Wy­
dział Drogowy uprzedza kie­
rowców, że w następujących 
miejscach narażeni będą na 
opóźnienie: Northwest Toll­
way od Des Plaines Oasis do 
Illinois Hwy. 53. Lewy pas 
drogi będzie zamknięty, z wy­
jątkiem godzin rannych i po 
południu w okresie najwięk­
szego ruchu. 111. 53 ma zachód 
od Barrington Road, ruch bę­
dzie skierowany na boczny 
pas drogi. North Tri-State 
Tollway z Northwest Tollway 
do Willow Road. Ruch będzie 
zwolniony, a w niektórych 
punktach skierowany innym 
pasem, gdyż robotnicy posze- 

j rzają szosę i stawiają cenien- 
Medyko-Chirurgi*-1 tową balustradę.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
siostrzeniec i kuzyn nasz ś. p.

Jan IV. Zmuda
(syn śp. Stanisława 

i śp. Zofii z domu Pączek)
Czł.* Archbishop Weber Council 
Nr. 2789 K of C, po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia l'5go marca 1974 
roku, o godzinie 11:28 przed 
północą, przeżywszy lat 55.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 19go marca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 4901-07 S. 
Archer Ave., do kościoła Św. 
Brunona. Msza św. o 10:00, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Kuzynki i kuzyni z rodzina­
mi; Agata Zmuda, Katarzyna 
Zmuda i Tomasz Pączek z ro­
dzinami; ciocie i wujkowie w 
Polsce wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Szykowny Funeral Home 
Telefon 735-7521

Wszystkim kre* _ _ , __ .
mość, iż najukochańsza matka babcia i prababcia nasza i 
gierka moją, ś.p.

Maria Hanzlik
(z domu SOBOLEWSKA, żona ś.p. RYSZARDA) 
(Długoletnia właścicielka Stephanee Bridal Shop)

Członkini Tow. Pań Chicago Grupa 2191 ZNP. Tow. Madam 
Skłodowskiej Grupa 211 Zw. Polek w Am Jefferson Pk. 
Citizens Club, nagle pożegnała się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 17-go marca. 1974 roku, o godzinie 8:50 rano, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20-go marca, o g. .Izinic 
9:15 rano, z zakładu pogi bowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do 
kościoła St. Eugene a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na par­
celę familijną. e

Na ten stmrtny obrządek zraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefania, córka; Emil Grabów; zięć; Maria Sobolewska, .brato­
wa; Emil M.D. (Violet) Grabów, wnuk z żoną; Lita (Ronald) D.O. 
Wadle, wnuczka z mężem, ;z prawnuczęta, wraz z całą rodzin <.

Pogrzebem zajmuje się L':’k!ad Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie. — Telefon 774-4100. (18-19)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia, prababcia nasza, 
siostra moja i szwagierka moja 
ś. p.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, siostra nasza, i 
córka nasza i wnuczlkla moja i 
szwagierka nasza, ś.p.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia, prababcia nasza 
i siostra moja ś. p.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy te smutna 
wiadomość, iż najukochańsza 
żon'a moja, siostra i ciocia na­
sza, ś. p.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziaduś nasz. ś p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziadek nasz i pra­
dziadek mój, śp.

Home,

n i znajomym donosimy tę smutną wiado- 
szwa-
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Tatry Nie Ustępują Alpom

Na Hali Gąsienicowej, gdzie śnieg jest tak dobry, jak w Vai Veny, 
pod Mont Blanc.

Widok Zakopanego z Gubałówki.
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Hotel na Kalatówkach prowadzi kuchnię na europejskim poziomie.
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ASSISTANT DIRECTOR 
OF NURSING NEEDED

For skilled nursing facility. 
South side Chicago. Pleasant 
working conditions. $850 per mth. 
to start. — Must have rehab 
training. Exp. only need apply. 

Mail Resume To—
Z-513

225 W. Washington
Chicago, Illinois 60606

GENERAL OFFICE
Part Time — 1 P.M. to 5 P.M.

For Optical Manufacturers
Order Filling, Stock Work 

Will Train 
Good Pay — Merit Increases 

Apply in Person 
UNIVIS — DIV. OF ITEK 

37 S. Wabash — Room 716

Opowieść o Wiśle
Przeszło dwa lata pracował 

znany fotografik, Jan Sty­
czyński nad albumem o Wiśle. 
Odwiedził wszystkie niemal 
miasta, ważne miejsca poło­
żone na jej brzegach, reje­
strował przeszłość zamkniętą 
w starych zabytkach, piękne 
pejzaże, tętniący życiem dzień 
dzisiejszy.

Do interesujących, zróżni­
cowanych w nastroju zdjęć 
(ogółem jest ich ponad 300) 
dodał Jan Styczyński frag­
menty polskich wierszy i pro­
zy o “dyrektorowej polskich 
rzek” — Jana Kochanowskie­
go, Jana Długosza, Bolesława 
Prusa, Stefana Żeromskiego, 
Juliana Tuwima i Władysła­
wa Broniewskiego, pamięci 
którego poświęcił Jan Sty­
czyński swój album. Całość 
poprzedza interesujący wstęp 
napisany przez Wiesława 
Górnickiego. Album ukazał 
się nakładem Wydawnictw^ 
“Interpress”.

★ Praca Żeńska★ Praca Żeńska

1100 E.

Małżeńskie

Rygiel honorowym człon- 
Chóru Paderewskiego.

sprawozdaniach, prezes

Potrzeba Kobiety 
Do Sprzedawania Ziół

ANGIELSKI WYMAGANY.

Dr. Michaels Herb Center 
1223 Milwaukee

W czwartek, dnia 7-go marca 
odbyło się posiedzenie zarządu I 
Okręgu Związku śpiewaków Pol­
skich w Ameryce, w sali SPK 
przy North Avenue, w Chicago. 
Przy licznym udziale członków 
zarządu i delegatów do I-go Okrę­
gu, prezes zarządu kol. Zygmunt 
Franuszkiewicz otworzył posie­
dzenie. Sekretarka kol. Wanda 
Kosieniak, odczytała listę urzę­
dników oraz protokółu z ostatnie­
go posiedzenia i nadesłaną kore­
spondencję.

Nowością posiedzenia było 
przybycie delegatów z Chóru 
Chopina z Gary, Indiana, wraz z 
kilkoma śpiewaczkami i śpiewa­
kami młodszego pokolenia, dając 
im możność udziału w posiedze­
niu zarządu Okręgu, a tym sa­
mym nabrania doświadczenia w 
pracy organizacyjnej Związku 
Śpiewaków. Kierując się hasłem 
harcerskim, które brzmi “Do dzie­
cka swego mów po polsku,” my 
chcielibyśmy dorzucić hasło 
“Dziecko swoje ucz śpiewać po 
polsku,” bowiem wiemy dobrze, 
że dzieci i młodzież urodzona już 
w Ameryce z reguły słabo włada 
językiem ojczystym, ale łatwo so­
bie przyswaja pieśń polską.

Po załatwieniu spraw, prezes 
zarządu kol. Z. Franuszkiewicz 
poprosił delegatów o złożenie 
sprawozdań za miesiąc ubiegły i 
plany na przyszłość. I tak prezes 
Chóru Filareci Dudziarz, Euge­
niusz Adamski w pierwszej kolej­
ności podziękował wszystkim któ­
rzy byli obecni na instalacji no­
wego zarządu, następnie poinfor­
mował, że lekcje śpiewu odbywa­
ją się w każdy tydzień, a chór 
przygotowuje się do Zjazdu w 
Detroit. »

Prezes Zygmunt Franuszkie­
wicz z Chóru Filharmonia infor­
muje, że lekcje do występu na 
Zjazd odbywają się regularnie, 
poza tym chór urządza “bingo” w 
dniu 7 kwietnia b.r. Prezeska 
Stanisława Sprengel z Chóru Ka­
lina ogłosiła, że odbyło się już 
walne posiedzenie, na którym 
wybrano zarząd na rok obecny.

Po
Franuszkiewicz podał do wiado­
mości najnowsze uchwały komi­
tetu zjazdowego, sprawę transpor­
tu chórów na Zjazd, koszty z tym 
związane, rezerwacje hotelu, ko­
nieczność wyjazdu delegatów juz 
na rozpoczęcie 1-ej sesji Zjazdu 
itd. Powiedział, iż jest konieczne, 
aby istniał stały komitet imprez 
przy zarządzie Okręgu, któryby 
miał na celu prace przygotowaw­
cze do koncertów i do innych im­
prez organizowanych przez za- 
zarząd Okręgu. Wobec czego mia­
nuje taki komitet w składzie: — 
przewodniczący wiceprezes Alek­
sander Kulak oraz członkinie Sta­
nisława Sprengel i Stefania Mię- 
kiesiewicz.

Na zakończenie złożyła sprawo­
zdanie finansowe sekr. fin. kol. 
Janina Onisk.

Koresp. I-go Okręgu, W. To­
karz.

Potrzeba Kobiety 
Do Sprzedawania Ziół 
ANGIELSKI WYMAGANY
Dr. Michaels Herb Center

1223 Milwaukee

Prezeska Chóru Chopin z Gary, 
Lillian Pazdan mówi, że planuje 
się urządzenie pikniku 21 lipca 
oraz Koncert 28 września b.r., po­
nadto chór przygotowuje się do 
Zjazdu w Detroit.

Prezes Chóru Filomeni Włady­
sław Tokarz poda je, że chór przy­
gotowuje ‘bingo” w dniu 31 mar­
ca, na które zaprasza wszystkie 
chóry z I-go Okręgu, następnie że 
przygotowują się solidnie do eli­
minacji w Detroit.

Prezeska Chóru Echo, Eugenia 
Jarosz składa sprawozdanie, iż 
chór przygotowuje się starannie 
do Koncertu, który odbędzie się 
20 kwietnia b.r., gdzie gościnnie 
wystąpi chór męski Filomeni. Na­
stępnie, iż odbyły się już wybory 
zarządu na rok obecny. Zarząd 
pozostał ten sam. Chór prowadzi 
regularne lekcje śpiewu na Zjazd.

Prezeska Chóru Paderewski, 
Daniela Bak informuje, że chór 
przygotowuje się do Zjazdu, po- | 
nadto iż byli na imprezie Chóru - 
Chopina w Gary oraz że chór pod­
jął uchwałę zamianowania Ru­
dolfa 
kiem

available jn *he near future for Social Worker. Modern 
- J.C.A.F. approved. Write or Call Adm.

(602) 425-2643
GILA GENERAL HOSPITAL

MONROE STREET GLOBE, ARIZONA 85501

Springtime in the Valley of the Sun 
SPRINGTIME IN THE VALLEY OF THE SUN

REGISTERED NURSES
IMMEDIATE OPENINGS
Opportunities in Nursing Services Advancement if qualified. Salary 
Range $10,000 - $15,000 per yr. Flexible Heuns (8-16 hour shift). 
Meals provided. Uniforms laundred, housing available. Continuing 
Education and in Service Training. Also

CHIEF DIETICIAN A. D. A.
and SOCIAL WORKER
MUST BE EXPERIENCED

This is an excellent opportunity for the right applicant. Position 
will be
Hospital

W Polsce ślub w urzędzie 
stanu cywilnego ma następu­
jący przebieg:

kierownik urzędu wzywa 
obie wstępujące w związek 
małżeński osoby^do powtórze­
nia zą nim formuły Przyrze­
czenia^.

Ja świadomy (a)
praw7i obowiązków wynikają­
cych z założenia rodziny uro­
czyście oświadczam, że wstę­
puję w związek małżeński z 
panią (panem) i przy­
rzekam, że uczynię wszystko, 
by nasze małżeństwo było 
zgodne, szczęśliwe i trwałe.

Kierownik urzędu zwraca 
się do świadków:

Czy świadkowie słyszeli 
zgodne ich oświadczenie?

świadkowie (po kolei): — 
Tak!

Kierownik urzędu:
Wskutek zgodnego oświad­

czenia, złożonego przede mną, 
kierownikiem Urzędu Stanu 
Cywilnego, w obecności świad- 
ków oświad­
czam, że związek małżeński 
miraży panią a pa­
nem.............. został zawarty.
Proszę o wymienienie obrą­
czek jako symbolu łączącego 
icasz związek małżeński.

SEWING MACHINE 
OPERATORS

Experienced on single needle.
Good pay, fringes benefits. 40 
hburs. Air conditioned shop. 
Must speak English. Permanent 

WHEELER CO.
224 W. Huron St. SU 7-1156

• MAIDS
Experienced or will train
Hours 8 A.M.—4:30 P.M. 

Saturdays and Sundays included.
APPLY PERSONNEL 
LA SALLE HOTEL 

10 N. La Salle St.
Chicago, Illinois

Przegląd Śpiewaczy
I-go Okręgu Z.Ś.P. w Ameryce

Alkoholizm Jest Chorobą Pięciu 
Do Sześciu Milionów Francuzów

Wino Na Ławie Oskarżonych We Francji
Wino i inne trunki alkoho­

lowe znalazły się we Francji 
na ławie Oskarżonych. Proces 
wytoczyła im jedna z najpo­
pularniejszych audycji tele­
wizji francuskiej “Dokumen­
ty ekranu” w początku ubie­
głego roku, obecnie zaś “prze­
wód sądOwy” podjął w serii 
artykułów paryski dziennik 
“Le Monde”.

Rozważania “Le Monde” za­
czynają się od scenki, którą 
zna każdy, kto chociaż raz był 
we Francji: d!o żyjącego ro­
dzinną atmosferą bistro na­
pływają bywalcy, których 
barmanka wita po imieniu, za- 
daje zdawkowe pytania i nie 
czekając na znaną z góry od­
powiedź, napełnia kieliszek z 
winem.

Nikt nie jest pijany, przy 
barze toczą się ożywione roz­
mowy o pracy, rodzinie, wy­
ścigach. Ale wino robi swoje: 
alkoholizm jest Chorobą 5-6 
milionów Francuzów, stanowi 
trzecią — po chorobach serca 
i raka — przyczynę zgonów, 
powoduje bilionowe straty, 
które przekraczają dwukrot­
nie wpływy państwa z podat­
ków ód alkoholu.
Co Mówią Statystyki?

Statystyki wskazują, że czte­
ry miliony Francuzów, w tym 
800 tysięcy kobiet, pije nad­
miernie, a 1.1 mim, w tym 300- 
400 tys. kobiet, stanowią alko­
holicy pierwszego lub drugie­
go stopnia. Wbrew popularne­
mu powiedzeniu, że “alkohol 
konserwuje”, stanowi on 
przyczynę dwukrotnie więk­
szej śmiertelności mężczyzn w 
wieku 31-50 lat aniżeli kobiet. 
Według ocen francuskiego 
Komitetu Studiów i Informa- 
cij na temat alkoholizmu, cho­
roba ta była w 1972 roku przy­
czyną zgonu ponad 22 tysięcy 
Francuzów.

Przekonanie o nieszkodli­
wości wina jest powszechne 
we Francji. Jak wykazał prze­
prowadzony tam ostatnio son­
daż, 72 proc. Francuzów uwa­
ża, że codzienna dawka 2 li­
trów (kwart) wina nie stwa­
rza niebezpieczeństwa wpad- 

I nięcia w alkoholizm. Tymcza- 
i sem granica określona przez 
I fachowców jest znacznie niż­

sza i wynosi w zależnpści od 
rodzaju pracy od pół do jedne­
go litra.

Spożycie wina osiągnęło 
średnio 25 litrów alkoholu 
pełnoprocentowego — odpo­
wiednik 250 litrów 10-procen- 
towego wina — na każdego 
dorosłego Francuza w wieku 
powyżej 20 lat. Charaktery­
styczne, że naj więcej wina pi­
je się na północy Francji, a 
nie w rejonach południowych, 
gdzie jest one produkowane. 
Jest więc, tak jak powiada 
Anatole France: “Alkohol da- 
je żyć tym, którzy uprawiają 
winnice, ale zabija tych, któ­
rzy go pdją”.
Niebezpieczeństwo Rośnie

Jedynym radykalnym środ­
kiem ograniczenia spożycia 
było by, zdaniem “Le Monde” 
znaczne podniesienie ceny wi­
na i innych trunków. Ale we 
Francji, która jest jednym z 
największych producentów 
wina — 65 milionów hektoli­
trów rocznie — wszelkie dra­
styczne kroki na rzecz zmniej­
szenia konsumpcji są nie do 
pomyślenia przede wszystkim 
ze względów politycznych i 
społecznych: z produkcji alko­
holu żyje 4.5 min Francuzów.

Tymczasem niebezpieczeń­
stwo rośnie. Prawie jedna 
trzecia wypadków drogowych 
Francji spowodowana jest 
nadmiernym spożyciem alko­
holu. W lipcu 1970 roku okre­
ślono we Francji dopuszczal­
ną dawkę alkoholu u kierow­
ców na 0.8 promille. Ale mi­
mo, że kary więzienia za spo­
wodowanie wypadku w stanie 
nietrzeźwym, to nie jest ona 
przestrzegana. W 1972 roku 
kontrole stwierdziły przekro­
czenie dopuszczalnej dawki 
0.8 promille przez ponad 
63,000 kierowców, przy czym 
u 65 proc, z nich stwierdzono 
dawkę powyżej 1.5 prmille. o

Telewizja i prasa uderza za­
tem na alarm. Tymczasem w 
229,500 kafejkach francuskich, 
obecnie jedno bistro przypa­
da na 250 Francuzów — życie 
toczy się dawnym rytmem. 
Bo czy bez bistra i wina Fran­
cja nie przestałaby być Fran­
cją.

Gwiazda Polarna.

• Praca Męska
WWW WWW WWW WWW*1

I SECURITY :
• GUARDS ;
' • FULL OR PART TIME ' 
[Must be 21 or over and have]
• own transportation i
!• CHICAGO-LAKE ZURICH' 
i AREAS ,
1 Will consider Retirees 1 
; APPLY IN PERSON |
• THE WACKENHUT <
i CORPORATION ]
4849 Scott St. Suite 23'

i Schiller Park, Ill. i
'MONDAY THRU FRIDAY —' 
[ 9:00 A.M.-4:30 P.M. j
i An Equal Opportunity Employer i

••••••••••••••••••••••••

MACHINISTS 
WANTED

Full or part time. Apply ait: 
CORCORAN TOOL CO.

2139 N. Wayne Ave.
EA 7-7324

TURRET LATHE

★ Ogrzewanie ★ Ogrzewanie

OCZYSZCZENIE 
BOJLERA za 
i PALENISKA 9

 Gwarantowana
50 Robota

24 Godzinna 
ObsługaTakże Reperacje Urządzeń do Ogrzewania

• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — Bez Zobowiązań
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE _ FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535
OPERATOR

Some exp. necessary. 
Full or part time days.

DuPage Tool & Machine Co. 
616 East St. Charles Rd., Lombard 

629-6160

WEST SUBURBAN 
RESTAURANT 

in need of a full time

JANITOR
Please Call

Peter Smith — 964-0550

• Turret Lathe Operator
• Shipping Clerk

Good Company benefits. 
AJAX CONSOLIDATED CO. 

4615 West 20th St.
242-0940

MACHINIST 
JOURNEYMAN

Must have own tools and 4 years 
industrial experience as machin­
ist. Familiar with tool room equip­
ment. Able to make own setups 
for parts or fittings from prints 
and sketches.

Start at $5.12 per hour plus 
liberal fringe benefits.

Motive 
Industries, Inc.

5253 West Roosevelt Rd.

MAINTENANCE 
FITTERS

Come to Work For Us.
If you have experience in 

Steam Fitting 
Electrical and Plumbing, 

positions are available in our 
Engineering Dept.

Starting salary $5.65 per hour.
Full range of employee 

benefits.
7 A.M. .to 5 P.M.

Mt Sinai Hospital 
Medical Center

1535 S. California 
Phone: 542-2293

An Equal Opportunity Employer

MAINTENANCE
Skilled Tradesman

PLUMBER
We are seeking an experienced 
person with 3 to 5 years experi­
ence to assemble, install and re­
pair pipes, fitting and fixtures of 
heating, water drainage systems. 
Starting salary $6.25 per hour.

Excellent range of employee 
benefits.

8 paid holidays, free insurances, 
3 weeks paid vacation.

7 A.M. to 5 P.M.

Mt. Sinai Hospital 
Medical Center

1535 S. California
Phone: 542-2293

An Equal Opportunity Employer

MASZYNISTA
Musi umieć czasem również nasta­
wiać maszyny. -— Wynagrodzenie 

zależne od doświadczenia.
Zgłoszenia do:

MASTEN CORP.
3555 W. Addison St.

★ Praca Męska

MECHANIC 
SET UP MAN

Some experienced desired. 9 
paid holidays. Vacation. Sick 
benefit insurance. Good pay. 
5:30 a.m. to 3 p.m.
LADY LORA COMPANY 

8340 S. Birkhoff
(650 W.) Chicago, III.

Phone 487-9191

SALES
ROUTE SALESMAN 

HELPERS WANTED
Apply

5107 W. 25th St.
CICERO JUICE PRODUCTS

PHARMACIST
Modern — Large — High Volume 
Store offering good Salary, Hours, 
Pension Plan, Hospitalization, Va­
cation. Nice Central Michigan 
college town. Good family living. 
Write or call Robert Ensminger

SOUTHLAND PHARMACY
BIG RAPIDS, MICHIGAN 49307

MACHINISTS
General machinist needed 
for tool roam and machine 
maintenance. Grinding ex­
perience preferred. — Full 
benefit program. — Good 
starting salary.

Call Mrs. Kay at
259-1620

For further information.
Spot Nails, Inc.

1106 Hicks Rd. 
Rolling Meadows, Ill.

An Equal Opportunity Employer

MACHINE OPERATOR 
EXPERIENCED 

OR WILL TRAIN 
GOOD PAY. STEADY. 

PAID VACATION. 
FREE HOSPITALIZATION.

Call MR. BONNEL 
666-4445

POSZUKUJĘ młodego stolarza i 
pomocnika. Praca nazewnątrz. 
Musi mieć samochód. Dobre wy- 
miesięcznie. NA 2-5879.

Potrzebni 
MĘŻCZYŹNI 

(ASSEMBLERS)
Do montowania 

motorów elektrycznych

NORTHWESTERN 
ELECTRIC CO. 

1750 N. SPRINGFIELD AVE.
342-4400

WYTWÓRNIA WKRĘTÓW 
DO CZĘŚCI METALOWYCH

Nastawianie—(pomocnika do wier­
tła, frezarek, gwintownic, tokarek 
itp. Także lekka fabryczna praca 
maszynowa.

489-7172
1440 N. KILPATRICK

TOOL & DIE MAKER

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
To Zrobić Raz — A Dobrze!

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 
czy zewnątrz budynku najoszczęd­
niej. — Dzwońcie zaraz — zanim 
się rozpocznie pośpiech wiosenny. 
Posiadamy Workman’s Compens. 

Gen. Liabilities Ins.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 278-15X5

★ Skład Żelastwa

NORTH AVE. 
IRON & METAL 

KUPUJEMY
Miedź, mosiądz, ołów, b Marie, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut z miedri.

378-4174
1917 W. NORTH AVE.

★ Domy
2 MIESZKANIOWY

Na Sprzedaż Przez Właściciela
Drewniany, obity. 1x5 na dole i 
1x6 na piętrze. Pełna piwnica, 
gazem ogrzewany, gorącą wodą. 
5200 Południe. Po informacje 
dzwonie po 7-ej:

636-4824
NA SPRZEDAŻ

13 MIESZKANIOWY, 2 SKLEPY
$27,000 DOCHODU BRUTTO 

Blisko 63-ej i Kedzie
$25,000 wpłaty 

Możliwość sfinansowania
Dzwońcie do Mr. LEZAJ

778-8343

★ Do Wynajęcia
6 ROOM APT.

Adults preferred. 1st floor, 5700 
North and 2500 West. Cleaned 
throughout. 6 closets. Stove and 
refrigerator if necessary. Avail­
able May 1st.

Call 561-1297
Evenings after 5 P.M.--------------.£»__________ _

6-CIO POKOJOWE mieszkanie, 
ogrzewane, lodówka, piec kuchen­
ny. — BR 8-5471.
4 POKOJE nieumeblowane. 1838 
N. Wolcott. 252-0473.
3 POKOJE, umeblowane. Wolimy 
panią w średnim wieku. Okolica 
5500 Zachód i 1800 Północ. $125 
miesięcznie. NA 2-5879.

* ODZIEŻ
OSOBISTY, PRYWATNY 

POKAZ BŁASZCZY 
Z KANADYJSKIEJ SKÓRY 

Otwarte Dla Publiczności 
Męskie i damskie prawdziwe Skó­
rzane płaszcze z futerkowym przy­
braniem i bez. Wszystkie fasony 
i rozmiary- Najwyższa jakość — 
nie mamy tandety. 40% do 50% 
zniżki. Rozmiary 46—-50 dla du­
żych męiżczyzn bez dodatkowego 
kosztu.
Godziny: od 10 rano do 10 wieczór 
rodziermie.
Pick Congress Hotel, Chicago, 111., 
Michigan Ave.—Congress, na niż­
szym poziomie obok Fryzjerni. 
Dystrybutorzy Canadian Leather, 
Mfrs. L. A. Masłowski.

* FARMY
PÓŁNOCNY ZACHÓD 

PUSTE 5 AKRÓW 
DOBREJ ZIEMI FARMERSKIEJ 
Przy asfaltowej drodze. — Blisko 
szkół i miast. — Dobre warunki.

231-1025

★ Naprawa TV
583-1100 pytać o STEVE
Da jemy Równe Szanse Każdemu

WYTWÓRNIA 
OBUWIA

Ma natychmiast pracę przy 
montażu i do maszyn. 
Liczne świadczenia firmowe.

RIDDELL, INC.
1151 W. Roscoe St. 

929-4200
Wejście dla pracowników 

od Racine Ave.

INJECTOR MOLDING 
FOREMAN

Inj. molding foreman or set-up 
man. Must be able to set-up and 
cycle molds. Shift 4-12 p.m. — 

8 machines all screw types.
Please apply in person to: 

BLUE ISLAND PLASTICS 
12733 So. Ada Calumet Park

Retired or semi-retired Full or 
part time. Pleasant working con­
ditions. Please call in person or 
phone . .. .

CLEMENTS MFG. CO.
6650 S. Narragansett 767-7900

★ Praca
• L.P.N.

Full Time Nights 
| By-Education — Male and 
Female. Exp in Geriatrics.

• ACTIVITY AIDE
Female for 3 days a week. 
Assisting in Rehabilitation.

Apply in Person
BEVERLY MANOR

CONV. CENTER 
7750 South Shore Drive 

1 P.M —4 P.M.

JOIN
ASSEMBLERS — 

PRODUCTION
Experienced in light assem-| 
bly, wiring and soldering pre- 
fered.

For interview contact —
TEMPTRON, INC. 

1684 S. Wolf Rd.
Wheeling, Illinois

Phone 541-0046—J. Robertson 1 AND SERVE

TELEWIZORY KOLOROWE 
CZARNO-BIAŁE 

Naprawia Inż. Paprocki 
Gwarancja — Tei. wieczorem. 

235-0420

★ Pomoc Domowa
LEKARZ potrzebuje gospodynię 
na stałe. 1 dziecko, nowoczesny 
dom, własny pokój. Referencje. 
$75 tygodniowo. Hyde Park.

241-6365
RELIABLE CLEANING 

WOMAN NEEDED 
General Housework, steady one 
day per week, good pay, refer­
ences, some English necessary, 
good transportation, Chicago, near 
North.

337-3945

CHILD CART 
HOUSEKEEPER 

Couple needs reliable woman to 
care far 1 child in near North 
highrise apartment. Must have ref­
erences. Some English desired.

828-0433

DEPENDABLE 
WOMAN NEEDED

2 DAYS PER WEEK, STEADY, 
general housework, references, 
good transportation, Winnetka 

Some English Necessary 
446-7595

POTRZEBNA towarzyszka do 
starszej pani — lekka praca domo­
wa. Może zamieszkać. 237-4594 
lub 478-9244 po 6-ej.
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CHICAGO — Wesołe igraszki białego misia, pensjonariu­
sza chicagoskiego Brookfield Zoo można oglądać 
codziennie w godzinach od 9 rano do 5 po południu. (UPI)

oczywistych przypu

Senat uczelniany wcześniej

i dróg oddechowych. “Ludzie

papierosów — mówi Carnow,

od­

powiecie

w

zeznania O’Keefe.

W niedzielę nad ranem wy-

masy kor

; w międzyczasie mąż jej zmarł. do 1,615.930, którzy byli zare-

HOLLYWOO

dobnie badając go i zmuszając

przewie-
Rockford

pod 
W.

niądze lub wartościowe przed­
mioty.

wybuchł ; 
trzypie- 

1928 W.

ta, zaparkowanego przy ban­
ku, sam usiadł przy kierowni­
cy i popchał w -róeza&id/fiomt 
okolicę w pobliżu Rockford, 
gdzie zamierzał przesiąść się 
do samochodu swego wspólni­
ka, dezertera poszukiwanego 
prizez FBI, Glena Alvina Loy. 
Zastępcy szeryfa Winnebago, 
powiadomieni za pomocą biu­
letynu radiowego, ruszyli na 
poszukiwania. Bacino, widząc 
że auta policyjne zbliżają się, 

i wyrzucił prezesa banku z sa-

GRACEHAM, MD.—Miliony szpaków, koso w i gwarków' dokonało prawdziwej inwazji 
na niewielką wioskę Graceham. Ptaki upodobały sobie to miejsce jeszcze zeszłej jesieni 
a wszelkie akcje podejmowane przez lokalne władze, nie odnoszą rezultatu. (UPI)

równie narażeni na choroby 
i powinni wyleczyć się ze 
szkodliwego nałogu — powie­
dział dr Bertram W. Carnow, 
dyrektor Wydz. Medycznego 
Chicagoskiego Stów. Walki z 
Chorobami Płuc (Chicago 
Lung Association).

“Naogół uważano, żecygara 
i fajki” -są bezpieczniejsze, ale

woż, iż RTA wpłynie dodatnio 
na zmniejszenie się skażenia 
powietrza od gazów spalino­
wych z aut, którym przypisu­
je się 60 procent problemu 
skażenia.

RTA może dopomóc chorym 
lub upośledzonym, a szczegól­
nie osobom cierpiącym na 
choroby płuc, którzy muszą 
dojeżdżać do klinik na lecze­
nie lub badania, lub do ośrod­
ków zdrowia czy do gabinetu 
lekarza.

Jest to jedyna okazja dla 
wyborców, jaką będą mogli 
mieć oni na przestrzeni szere­
gu lat w sprawach problemu 
dotyczącego transportacj i w 
tym rejonie — stwierdza 
uchwała komitetu Chicago 
Lung Association.

władza 
powiatów

św. Elżbiety.
Inny pożar, jaki 

w niedzielę rano w 
trowym domu pnr 
Fulton Ave., pozbawił dachu ■ 
nad głową trzy rodziny. ,

badania wykazały, ze powo- dować raka ust j k dła 

z broszury Health którzy zawsze palili cygara, 
^Smoking. ^yją nieco dłużej od palaczy 

.' papierosów — mówi Carnow, i Opieki aje nje tak djUgO jak cj,

niezwykłe zdenerwowanie. 
Pani Anchor wydano $3,000 
gotówką a $5,000 czekiem. 
Gerald Minor, wiceprezes 
spółki oszczędnościowo-poży­
czkowej nie poprzestał na 
zdziwieniu, lecz natychmiast 
powiadomił policję, a sam 
udał się za trzema kobietami, 
które poszły do Chicago Fed. 
Saving & Loan Assoc., gdzie 
Anchor miała zmienić czek i 
dostać gotówkę. Anchor nie 
zdążyła jeszcze podjąć pienię­
dzy gdy przybyła policja i 
aresztowała Cassandrę Dra­
per. Druga kobieta, wspól­
niczka, uciekła i jest poszuki­
wana przez policję. Dzięki 
uwadze urzędników banku i 
szybkiej akcj i wiceprezesa, 
Anchor nie straciła swoich 
oszczędności.

Policja niejednokrotnie 
uprzedza naiwnych i łatwo­
wiernych ludzi, by nie dali się 
nabrać na żadne obietnice 
“łatwego” zdobycia pieniędzy. 
Niejedna osoba straciła w po­
dobny sposób oszczędności ca­
łego życia, a ujęcie złodziei i 
oszustów nie zawsze jest tak 
łatwe jak w powyższym wy­
padku.

82-Letnia Kobieta 
Zmarła — Potrącona 

Przez Samochód

stała rzekomo przeznaczona 
na sfinansowanie nielegal­
nych i nieetycznych procedur 

I kampanijnych w 1972 roku, 
j Kalmbach ód tej pory przy- 
’ znał się przed sądem federal- 
I nym do gromadzenia niellegal- 
; nych kontrybucji na kampa­
nię prezydenta Nixona.

Część tych pieniędzy, które 
Derge otrzymał została także 
przeznaczona na sondaż opinii 
publicznej dla republikanów.

Anchor, nie przypuszczając, 
że ma do czynienia z oszust- 

I kami, oświadczyła, że ma 
; $8,000 na koncie oszczędno- 
I ściowym w Home Federal 
Savings & Loan Association. 
W banku urzędnikom wydało 
się podejrzane, gdy klientka 

. wycofała 8,000 dolarów, a jej 
dwie towarzyszki wykazywały

dują wiele chorób. Cvtuiąc 
wyjątki : 
Consequences < 
wydanej przez Departament 
Zdrowia, Oświaty ( — ■ ■ • 
Społecznej, dr Sarnów zwraca 
uwagę, że dym z cygara za­
wiera więcej benzofenantrenu ; 
niż dym z papierosa. Oba pier- ■ 
wiastki, benzen i fenantren I

Berwyn i Lyons w liczbie
37,379. Przedstawiciele po-  
wiatu Cook podają, iż liczna i zostało 200 
zarejestrowanych osób do gło- ■ s— 
sowania i
mieść wzrosła do 1,177,902, od dym widoczne bvły aż z Naw

6-Godzinny Pożar Magazynu 
Pnr. 1532 S. Indiana Ave.

mochodu i dodał gazu. Zatrzy­
mał się dopiero na północ od 
Rockford, przy Scotty’s Truck 
Stop w Loves Park. W mię­
dzyczasie policja znalazła oba 
auta i aresztowała Loy’a. Ba- 
ciino wbiegł do zakładu fryz­
jerskiego i zamierzał użyć 
fryzjera, Ronalda Myersa, ja­
ko zakładnika, w tym momen­
cie przybyła policja i wywią­
zała się strzelanina, w której 
jeden z zastępców szeryfa 28- 
letni Michael Maybome został 
śmiertelnie postrzelany, a Ba­
cino ranny. Fryzjer nie 
niósł obrażeń.

Funkcjonariusze FBI, 
kierownictwem Johna 
O’Rourke, specjalnego agenta 
Federalnego Biura Śledczego 
oświadczyli, że obaj, Bacino i 
Loy, są oskarżeni o rabunek 
banku i porwanie. Wszystkie 
Skradzione pieniądze znalezio­
no. Władze przesłuchają Loy’a 
w związku z szeregiem innych 
napadów na banki w środko­
wych stanach. Poplar Grove 
jest położony w 
Boone.

Rannego bandytę 
ziono do szpitala 
Memorial.

Znaczny Wzrost Cen Cukru 
i Przetworów Spożywczych

Wybory We Wtorek Zadecydują 
o Nominacjach Kandydatów

T ragiczny 
Skutek Zabawy

Robert Dorsey, lalt 47, zam. 
1619 S. Harding ul., który był 
w odwiedzinach u swojej 
przyjaciółki, wziął nóż z ku­
chennego stołu i żartobliwie 
groził dziewczynie, 20-letniej 
Elouise Aleksander. Oboje za- 

j częli walczyć “dla zabawy.” 
! W pewnym momencie Dorsey 
i upadł na podłogę, a trzymał 
i nóż w taki sposób, że został

wników z pracy dnia Igo; 
lipca br. Część członków Ra- j 
dy już od pewnego czasu kry- i 

■ tycznie ustosunkowywała się i 
do niewłaściwej pollityki fi- j 
nansowej prowadzonej przez j 
szefa administracji. Derge rze- j 
komo wydawał zbyt wiele I 
pieniędzy na zbędne rzeczy,, 
starając się później zażegnać ; 
kryzys nieumotywowanymii 
“oszczędnościami”.

W ubiegłym roku podano i 
do wiadomości, iż Derge wi 
czasie swej kadencji wicepre-' 
zesa administracji na uniwer- , 
sytecie Indiana w Blooming- j 
ton, Indiana, w roku 1968 
otrzymał $171,989 z tajemni­
czego budżetu kampanijnego, 
którym zarządzał Herbert W. ‘ 
Kalmbach, były doradca pra-!

; wny prezydenta Nixona.

Sofia (UPI) — Kubański 
minister obrony Raul Castro ' 
konferował w Sofii z bułgar­
skim prezydentem Todorem 
Ziwkowem i z wysokimi dy­
gnitarzami wojskowymi, a na­
stępnie odleciał z Bułgarii do 

' Moskwy.

Napad Rabunkowy Na Bank 
Policja Szeryfa Ujęła Bandytę

N. Clark ul. Sierżant wydzia­
łu śledczego policji Rocco Ri­
naldi powiedział, że wszyscy 
troje byli torturowani, wi­
docznie bandyci chcieli wymu­
sić jakieś zeznanie i szukali 
pieniędzy. Zamordowano El­
len Dalton, lat 65, lokatorkę 
miszkania i właścicielkę biura 
podróży; dwoje jej sąsiadów: 
inżyniera budowlanego Paul 
Robinsona i jego żonę Mary 
Ann, lat 65. Zwłoki leżały w 
kałużach krwi, a obok roz- i 
rzucone były różne papiery z

Aresztowano 
Notorycznych 
Włamywaczy

Policja aresztowała trzech 
osobników podejrzanych o no­
toryczne dokonywanie wła­
mań w ekskluzywnych do­
mach zachodniej dzielnicy 
miasta.

Aresztowanymi są: Joseph 
Nardello, lat 37, zam. przy 
1053 W. Ridge Ave. w Stream­
wood; Arthur Bravieri, lat 38, 
zam. przy 2054 W. Erie St. i 
Michael Karalis. lat 27, zam. 
przy 2115 N. Harlem Ave.

Nardello i Bravieri są noto­
wani w kartotekach policyj­
nych i byli od dłuższego czasu 
śledzeni.

Aresztowano ich w sobotę 
w nocy, kiedy opuszczali dom 
emerytowanego adwokata 
Lawrence Combs przy 6508 
Blackhawk Trail, Indian Head 
Park, podczas jego i rodziny 
nieobecności w domu.

Wszystkich trzech areszto­
wanych oskarżono o dokona­
nie kilku włamań, dwa usiło­
wania rabunku, jedno przygo­
towywanie włamania i kra­
dzież samochodu. Wszyscy oni 
odpowiadać będą przed są­
dem.

Chicago Lung Association 
Wobec Projektu RTA

Cena cukru oraz przetwo-| Stosownie do oświadczeń 
rów spożywczych zawierają- j tych przedstawicieli, koszty 
cych cukier podniosła się i to 
znacznie w ostatnich kilku 
miesiącach. Przeciętnie ceny 
w Chicago za 5-funtową pacz­
kę cukru trzcinowego wyno­
szą obecnie $1.04, kiedy na 
początku bieżącego roku za tę 
samą paczkę cukru płaciło się 
85 centów. Za cukier uzyski­
wany z buraków, który tra­
dycyjnie był tańszy nieco od 
trzcinowego, obecnie płacić 
trzeba $1.07 za 5 funtową 
paczkę.

Do wzrostu cen za cukier 
przyczyniła się wyższa cena 
jaką trzeba płacić za surową 
trzcinę cukrową, jak również 
i zmniejszające się zbiory bu­
raków cukrowych. Przedsta­
wiciele większych czołowych 
łańcuchowych sklepów spo­
żywczych również przepowia­
dają dalsze podwyżki cen n& 
cukier i przetwory spożywcze, 
jeszcze przy końcu bież, mie­
siąca. 

I zam. przy 8144 S. Cornell, któ-
i ry — jak twierdzą świadku- I 
I wie wypadku — jechał z nad- ) 
mierną szybkością i widać by­
ło, że w pewnym momencie 
utracił panowanie na kierow­
nicą.

Za spowodowanie wypadku, 
Mitchell Boisseau, odpowia­
dać będzie przed Sądem Kry­
minalnym w dn. 29 marca b.r

; surowego cukru (trzciny) 
podniosły się w lutym bież, 
roku o 61*/(j procent w porów­
naniu z cenami z lutego 1973 
roku. Przedstawiciel sklepów 
łańcuchowych kompanii Jew­
el powiedział, że ich sklepy 
cztery razy w tvnr roku pod- 
wyższały ceny cukru, a przed­
stawiciel sklepów Dominiek 
Finer Food podał, iż podwyż­
szały one sześć razy, w rezul­
tacie 10-ciu podwyżek hurto­
wych cen cukru od stycznia 
bież. roku.

p . , . r . , Jutro, we wtorek, odbędą I liczby 1,095,977, którzy byli i samochód potrącił ją. Wyka-
np lukrowane Piąstką i prawybory mające na celu i zarejestrowani do prawybo 1«fia- 
pieczywo, paczki słodyczy, cu-I 
kierki oraz płatki zbożowe po- ■ 
kryte cukrem również podnio- , 
sły się w cenie detalicznej. Cu- i 
kier jako surowiec nie jest na- i 
bywany tygodniowo i podwyż-' 
ki cen wtak krótkim okresie i 
czasu, odstraszają niektórych' 
konsumentów.

Złodziejka z Los Angeles 
Aresztowana w Chicago 

Chciała Wyłudzić $8,000 Od EmerytkiDwie Kobiety i Mężczyznę 
Zamordowano w Biurze Podróży

rzy wogóle nie palą. Najlepiej
— aby przedłużyć sobie życie 
i zachować zdrowie, zrezygno­
wać całkowicie z nałogu, gdyż 

, - . , , .palący jest zagrożony skaże-powodują, jak wykazały ba- |^iem p^wietrz“.. 
dama na zwierzętach, r a k a i 
skóry. Oczywiście — mówi dr Zainteresowani mogą zasię- 
Camow, palacze cygar są i gnąć więcej informacji i su- 
mniej narażeni na choroby I gestie w jaki sposób pozbyć 
serca i płuc (takich jak chro- j się nałogu palenia, telefonu- 
niczny bronchit, rozedma czy ! jąc do Stow. Walki z Choro- 
rak płuc), ponieważ palący 1 bami Płucnymi — Chicago 
nie zaciąga się i nie wdycha ! Lung Association 243-2000.

kuczliwy i wiele osób palą­
cych wciąga ten dym w płu­
ca i istnieje obawa, że zmie­
niając ten nałóg na inny, jak 
fajka i cygara, wskutek przy­
zwyczajenia będą robili to sa­
mo.

Dr Carnow mówi, że dym 
I nawet gdy się go nie wdycha, 
jest szkodliwy, może spowo-

i Policja aresztowała 35-let- 
I nią kobietę z Kalifornii, któ­
ra zamierzała wyłudzić $8,000 
od emerytki, zamieszkałej

i w północnej części miasta. 
Oszczędności Berthy Anchor, 
zam. 3602 N. Pine Grove, na 
które polowały dwie złodziej-

1 ki, znajdują się z powrotem 
na koncie oszczędnościowym, 

j Aresztowano Cassandrę Dra­
per z Los Angelos, oskarżając 

i ją o kradzież i oszustwo. Dra- 
i per, z inną kobietą, nazwiska 
której nie ustalono, podeszła 

< do p. Anchor przed jej domem 
j ub. czwartku. Obie powiedzia- 
! ły, że znalazły kopertę z za- 
j wartością $45,000. Pokazaty 
i kobiecie kilka banknotów 
obiecując, że dostanie pewną 

Pier. W pewnym momencie ^ść- jeżeli okaże zaufanie i 
ogień zaczai zagrażać stoją-1 do. tej sumy swoje
cemu w sąsiedztwie budynko-! 
wi Carlton hotelu, pnr 1517 > 
S. Michigan Ave. Ewakuowa­
no z tego hotelu około 20 za­
grożonych lokatorów, zaś oko­
ło 130 innym lokatorom po- 

swoich

; przyczyn pożar w porzuco- 
' nym budynku mieszczącym 
I magazyn z chłodniami pnr 
' 1532 S. Indiana Ave. Mimo, iż 
■ kontrolę nad pożarem udało 
i się przeważyć o godzinie 8:15 
I rano, ogień trwał wciąż jesz- j zwolono pozostać w 
i cze do 5:18 po południu. Nikt i pokojach.
z ludzi nie został ranny. 1

Ośmiopiętrowy ten budy- 
-  dla powiatów nek- Podzielony był na po- 
fonował tego dnia rano, py- Cook, Du Page, Kane, Lake, szczególne działy na zmaga-— - .... . ------ -— psujących

[ Przyczyna wybuchu poża­
ru nie została znaleziona, — 
jednakże podpalenie nie zo- 

I stało wykluczone, ponieważ 
ogień powstał w dwóch prze- 

I ciwległych punktach, na par- 
i terze budynku.
! W niedzielę rano powstał 
; również pożar w budynku
■ przy Milwaukee Ave., pnr 

,   j...  ... 1631. Jeden z mieszkańców
1-ej po południu. Dalton roz- dach 1,533,688 uprawnionych Akcja strażaków utrudnio-1 zosta} ranny, — co najmniej 
wiodła się przed kilku laty, a do głosowania, w porównaniu na była poważnie tym. — iż cztery inne osoby znalazły się 
,,, -i i ci k non u..i: okna w budynku były zamu- j bez dachu nad głową. Budy-

■ Dzieci nie mieli. Policja poro- jestrowani do prawyborów w rowane i mogli oni używać - nek zawierał 30 pokoi i policji 
jak oświadczył wody tylko przez dach oraz udało się wyewakuować wie-

które wykonał zespół strażac- żacy. Szkody oszacowano na i 
ki. Część ze strażaków dosta- $5.000.

' i Rannego, 63-letniego Willie

| zumiewa się z krewnymi i 1972 roku, j
przyjaciółmi ofiar, którzy John H. Hanly, przewodniczą- przez trzy specjalne otwory, ju z nich, zanim przybyli stra-

Przygoda Pilota 
Nowicjusza

19-letni student pilot, któr.y 
leciał prywatnym, jednosilni­
kowym samolotem wylądował 
na otwartym polu, w odległo­
ści ćwierć mili od lotniska 
Midway. Daniel Kissel, zam. 
4332 S. Talman ul. zamierzał 
lądować na Midway, gdy zau­
ważył defekt motoru. Kissel ■ 
wracał z Howell Field w ! 
Frankfort. Zamierzał począt- i 
kowo lądować na ulicy, gdy i 
zauważył pole. Student przy­
znaj e, że lądowanie nie było 
łatwe, ale mówi, że zdaniem 
ekspertów wywiązał się do­
brze z zadania, gdyż nikt nie 
doznał obrażeń. Samolot jest 
własnością klubu T & G Avia­
tion.

Chic. Stowarzyszenie walki 
z chorobami płuc (uprzednio 
Instytut walki z gruźlicą) za­
leca mieszkańcom głosowanie 
na ustanowienie Rejonowej 
Władzy Transportacj i. Stowa­
rzyszenie to głosi, iż bierze 
ono czynny udział we wszel­
kich poczynaniach dotyczą­
cych programów rozwoju na­
turalnego, głównie ze względu 
na rolę jaką odgrywa skaże- 

j nie powietrza na chorych mie- 
i szkańców i osoby cierpiące na 
j choroby płuc. Dlatego człon- 
i kowie komitetu wykonawcze- 
; go rady dyrektorów Stowa- 
■ rzyszenia, na ostatnim swoim 
| zebraniu uważali za stosowne 
i wyjaśnić swoje stanowisko 
wobec projektu RTA.

Po dyskusjach i rozważa­
niach komitet postanowił po­
przeć zalecenia na uchwale­
nie referendum o utworzenie 
RTA. Referendum to oddane 
zostanie pod głosowanie, do 
decyzji wyborców dnia 19-go 
marca. Komitet uważa, iż po­
parcie tej propozycji jest nie­
zwykle ważne dla wszystkich 
mieszkańców z punktu widze­
nia zdrowia.

Zdając sobie sprawę z tego, 
iż projekt RTA nie stanowi 
odpowiedzi na wszystkie pro­
blemy dotyczące zagadnienia 
transportacji na danym tere-  r t
nie, komitet uważa jednako-1 śmiertelnie trafiony.

’ewentualnie pomogą stwier- cy chic. rady komisarzy wy 
dzić, co zabrano z mieszkania, borczych. 

------- ........_:_i: pod jllrvsdvkcję tej ra<(y ła się do wnętrza, ale silny j~ \ i o —■••• 
podlegają również wyborcy w żar i płomienie zmusiły ich do ’Cook skierowano do szpitala 

“ ‘ ' 1 wycofania się na zewnątrz.
Do gaszenia pożaru użytych 

) strażaków i 50 
sztuk różnego sprzętu stra- 

na terenk!_ przed- żackiego. Płomienie i gęsty

111. Joseph Czekała mówi że 
kuchennym zaczynało palić się njczacego powiatowej rady kl,^Tow,ca cl?zaf°Wkl Teyen<je 

--------x_i_. _j------- • — • ” - ’ - •’O Keefe zeznał, rz nigdy nie 
* i widział tego osobnika i nie 

! wie o co mu chodziło. Dwaj 
nomino- j świadkowie, któnzy jechali sa- 

wani kandydaci do^ Metropoh- mochodem i zatrzymali się na 
I taniego Okręgu Sanitarnego czerwone światło, potwierdzi- 
oraz kandydaci na sędziów do jj ---- -

i sądu apelacyjnego i obwodo-! - 
; wego. Wyborcy w powiecie 
! Cook mają również wybrać 
’ trustysów do Rejonowej rady 
| szkolnej. Wewnątrz partii po- 
i litycznych wyborcy mają wy- 
’ brać stanowych komityma- i 
j nów centralnych oraz komity- i buchł — z niewyjaśnionych 
t manów lokalnych.

Wyborcy z terenu sześciu

zygnowała z roli “Kitty” w dobnie badając go i zmuszając 
serialu telewizyjnym “Gun- by powiedział gdzie są pie- 
smoke” w którym grała bez ■ • - •
przerwy 19 lat. (UPI)

’ Wszyscy zamordowani mieli
I zakneblowane usta, ale wido- 

Znana czne było, że Robinsonowi 
aktorka, Amanda Blake, zre- wyjmowali knebel, prawdopo-

Palenie Cygar i Fajki 
Grozi Chorobą Raka Skóry

Palacze, którzy zmienili pa- tego dymu... Dym z paipiero- 
Część tych funduszów zo- pierosy na cygara i fajki są . sów jest mniej gryzący i do-

Dwie kobiety i mężczyzna kartoteki. Wszyscy zostali za- na8tępUjąCe urzędy: _____
padli ofiara morderców w bici nożem i uderzeniem w powiatowego, skarbnika, sze-' Z zz z.: z:: bui^™ i w zsrr

telewizor włączony, a na piecu ; jjady Odwoławczej, przewod-

mięso na patelni, gdy przyby- komisarzy oraz na komisarzy 
ła policja. Wszystkie szuflady powiatowych 
były wyrzucone na podłogę Zostaną również 
w poszukiwaniu pieniędzy i - -
biżuterii. Rinaldi mówi, że w i 
mieszkaniu p. Dalton było 6 
aparatów telefonicznych. Nie­
które z tych numerów figuru­
ją w książce telefonicznej pod : 
takimi nazwami jak Thunder­
bird Motel of Miami Beach.

Policję wezwał zarządzają­
cy budynku, który próbował1 

 dostać się do mieszkania, gdy j
nikt nie odpowiadał na telefo- i 
ny do Ellen Dalton Hotel and 
Travel Reservation. Gdy wre- powiatów rejonu chicagoskie- 
szcie użył zapasowego klucza ■ go głosować również będą i 
i otworzył drzwi, zobaczył no- zadecydują o projekcie stwo- 
gi jednej z ofiar i nie wcho- rżenia Rejonowej Władzy 
dząc już do pokoju pobiegł do Transportacji (RTA). Wy- 
telefonu i wezwał policję. Jed- borcy oznaczają swoją decy- 
ną z ofiar, Robinsona, widzia-: zję “tak’ ’lub “nie” odnośnie 

1 ifo po raz ostatni o 7-ej rano, propozycji “Czy powinna być 
j Detektywi zamierzają prze- stworzona rejonowa 
! słuchać mężczyznę, który tele-; transportacji

tając o p. Dalton i powiedział, maz i McHenry. Głosowa-' zynowanie łatwo . .
że jest jej doradcą w spra- i nie na ten projekt nie musi sl9 a r t y k u 1 o w zywnoscio- 

i wach podatkowych. Gdy do- się odbyć według “linii par-1 wych. Przegrody 
wiedział się, że w jej mieszka- tyjnej". kowej, oddzielające poszczę-;
niu nikt nie odpowiada, zapo- \v ('hicago zarejestrowa- SÓlne działy stanowiły podat-1 
wiedział, że przyjdzie około nych jest w miejskich 50 war- > ny material do palenia się. 1 
Lej po południu. Dalton roz- dach 1,533,688 uprawnionych '

 

Administrator Uczelni SIU 
Oskarżony Przez.Radę Powierniczą!

Rada Powiernicza uczelni kichkolwiek komentarzy na; 
Southern Illinois University temat 
rozważa możliwość dyscy^i- szczeń, 
narnego zwolnienia obecnego 
prezesa administracyjnego, zwrócił się do Rady Powier- 
David'a R. Derge. Jak dofych- niczej (Board of Trustees) z 
czas eMrentua'lność ta jest dy- wnioskiem usunięcia Derge'a 
skatowana p r z y drzwiiaeh ze stanowiska. Propozycja zo- 
zarrikniętych i decyzja zapa- i stała podana kiedy admlini- 
dnie przypuszczalnie pod ko- I stracja zapowiedziała zwol- 
niec bież, tygodnia. Rzecznik j nienie 104 członków kadry 
uniwersytetu odmawia ja- wykładowczej i innych praco-

Napad rabunkowy na. Pop­
lar Grove Bank, w Rockford, 
Ill. i porwanie prezesa tego 
banku zakończyło się śmfer- 
telnym postrzeleniem zastęp­
cy szeryfa pow. Winnebago 
oraz postrzeleniem i ujęciem 
bandyty.

W piątek, 15 b.m. o godzinie 
2-ej po południu, Thodore Ba- 

' cino, lat 37, wszedł do banku, 
na twarzy miał maskę a w rę­
ku 38-kalibrowy rewolwer. 
Bandyta sterroryzował klien- 

I tów i zmusił kasjera do wło- 
82-letnia kobieta została w i wvS’X^a'

niedzielę nleszraęsliw,e potr,.; £ k jaki'z*ła^,^^reiesa 
eona przez samochód i umarła J Thomasa H. Kniepa. 
w drodze do szpitala. zmusił prezesa

Kobieta zidentyfikowana j wsiadł do swego własnego au- 
została jako Bess Lydeck, za­
mieszkała w domu starców

-jarzy 5445 S. Ingleside. »•.- 
Krytycznego dnia przecho- 

j dziła ona jezdnię w okolicy 
' 1220 E. 55-ta ulica, kiedy ja- 
dąey z nadnrferną szybkością

 _r , „ , >- | zującą słabe oznaki życia ofia- 
’ wybór kandydatów, którzy | rów w 1972 roku. I rę wypadku, zabrał natych-

" ; mają reprezentować swoje! Na terenie całego stanu ist-1miast do szpitala samochód 
partie w generalnych wybo- nieje 11,312 precynktów, zaś J policyjny. Niestety w drodze, 

' rach, które naznaczone są na4 globalna liczba wyborców wy-1 Bess Lydeck zmarła.
! dzień 5 listopada. | nosi 6,040,627. , Sprawcą wypadku okazał

Punkty wyborcze do skła- ’ . l ; się 41-letni Mitchell Boisseau,
dania głosów otwarte będą od Lginat 100 K.otanV. --- -  ~ 

; 6 rano do 6 wieczorem. Nomi- i p. . , . .
nowani będą kandydaci na CięZOrOWRl

‘ krajowe urzędy senatora i re-
prezentantów w Kongresie! Roinald J. Crook, lat 35, zgi-

i dalej kandydaci na urzędy ’Pod kołami ciężarówki w 
, stanowe jak skarbnik, senate- s'°b°tę rano gdy wysiadł z 
rzy stanowi i reprezentanci. ! SW&S° samochodu, wskoczył 

W powiecie Cook nomino-1st?Plen ciężarówki i zaczął 
wani zostana kandydaci na' się z kierowcą. Krzy- 

: klerka Iczac 1 gestykulując poślizgnął 
się i wpadł pod koła wozu, 

mieszkaniu, w którym mieś- głowy jakimś ostrym narzę- *ryfa,"asesora, superinteńden- kto7y P?"?1* posuwał się na- 
ciło się biuro podróży, 1936! dziem. Ofiary były związane, ’


